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„PAMIĘTAJ, żE JEŚLI COKOLWIEK KUPUJESZ U ŻYDA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOWI DAJESZ MU ZAROBEK ! TYM ZAROBKIEM 
POWIĘKSZASZ MAJĄTEK ŻYDOWSKI A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJ ĄTEK POLSKI". 


Rabatu 5°, —10° 


( udzielają f-my: 


ZEREN TYNK Raa 


za okazaniem kwıtu prenumeraty są Pady" 


wytwórnia obuwia 


„Franko” 


„Di ucim Zen skad nas TO 


W walceko polskośććniepodiegiłeij Poiskl. 


Niepokojące telegramy nadchodzące z 
Francji, Belgji, Niemiec o coraz to cięż- 
szej doli polskiego wychodźctwa, przed 
którem „łaskawi' gospodarze dla zabez- 
pieczenia pracy własnym obywatelom za 
mykają podwoje gościnności, a tym, któ 
rzy zdołali uzyskać jakie takie zajęcie 
dają coraz to śmielej do zrozumienia, 
że są niepożądanym gościem na ich zie- 
mi. Polski wychodźca, który własną dło- 
nią odbudował zniszczone działaniem 
barbarzyńskiej wojny całe prowincje 
francuskie, dziś zmuszony jest opusz- 
czać granice państwa „sprzymierzone- 
go“ i szukać chleba gdzieindziej, bo fun- 
kcja jego już się skończyła. 

Zdaje się, że powtarzają się czasy nie- 
zbyt nawet dawne, gdy Napoleon z wdzię 
czności za krew ofiarną legjonów pol- 
skich, wylaną na ołtarzu „kochanej 
Francji“, pod grożbą użycia broni palnej 
ładował polskie legjony na okręty celem 
wysłania ich na „łono Abrahama“ via 
San Domingo, pod groźbą użycia armat 
ustawionych rzędem na brzegu, w razie 
najmniejszego z ich strony oporu. Krzy- 
wda nam się ciężka dzieje. A że wszel- 
ka interwencja dyplomatyczna wydaje 
się bezsilną więc nic innego nie wypada 
nam robić, jak pomyśleć tym razem po- 
ważniej nad naszem położeniem. Przy- 
najmniej tem możemy się pocieszyć, że 
los podobny spotyka także i emigran- 
tów z innych krajów, w związku z akcją 
złagodzenia ciężkiego kryzysu kosztem 
obcych, by tym Dom dać swoim za- 
jęcie. 


Te i tym baloi zjawiska, Eie 
jące sporadycznie w różnych państwach 
zmuszają nas do skontrolowania nasze- 
go postępowania wobec naszych „gości“. 
Trzeba się wreszcie chwycić jakiej „de- 
ski ratunku“ tembardziej, że mamy tu 
do czynienia z elementem raczej szkodli- 
wym, aniżeli zasłużonym około dobra 
naszej Ojczyzny. 

Zamykamy w swych granicach tysią- 
ce narodowości obcej zarówno tubylczej 
jak i napływowej. Wobec tej drugiej tyl 
ko mamy wolną rękę i wobec niej nale- 
ży występować tak, jak zmuszają nas 
ku temu okoliczności, a to tembardziej, 
że mniejszość ta miast podać dłoń do 
jakiejkolwiek współpracy, znałazłszy po 
le do zarobkowania na terenie Polski 
wszczepia w żywe jej ciało jad rozkładu 
wewnętrznego. 

Dotyczy to głównie „mniejszości* ży- 
dowskiej, która nadaje „narodowe, w 
oczach zagranicy piętno, naszym mia- 
stom większości obszarów Polski. 

Jedynie b. zobór pruski znajduje sie 
w szezęślilwem jeszcze położeniu, gdyż 
Żywi dotąd znikomy odsetek pasorzy- 
tów żydowskich. Jednak bynajmniej nie 


z jest pozbawiony ciężkich zmagań z wrzy 


nuającym się w jego organizm żywiołem 
żydowskim, który i tu szuka terenów 


kolonizacyjnych, uszedłszy z obszarów 
jeż „przeludnionyeh*. Prócz tego przy- 
kywają do nas goście żydowscy Z za- 


INSTRUMENTY MUZYCZNE 
NUTY 


NA WSZELKIE ZESPOŁY ORKIESTRAINE 


PKRESYK 


CIESZYN 
STARY TARG 6 


FACHOWA POMOC PRZY ORGANIZOWANIU ORKIESTR. 


DOGODNE WARUNKI SPŁA 


OBSZERNE ILUSTROWANE KATALOGI DARMO! 


OBUWIE tlko ręcznej własnej produkci 


bezkonkurencyjnie TRWAŁE I TAN I E 


poleca w bogatym wyborze 


Wytwórnia obuwia „FRANKO” 


KRAKÓW, 


FLORJAŃSKA 29. (W SIENI) 


KRAKÓW. 


PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZAMOWIENIA DO MIARY. 


Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział IV karny 

Dnia 12 sierpnia 1932 r. 
IV. Pr. 116/32, 

Sąd okręgowy Wydział IV w Krako- 
wie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu okręgowego w Kra- 
kowie wydał następujące 

postanowienie 

I. Zatwierdza się po myśli $$ 439, 493 
austr. proc. karnej zarządzoną i wyko- 
naną przez Starostwo grodzkie w Kra- 
kowie dnia 9 sierpnia 1932 konfiskatę 
czasopisma „Hasło Podwawelskie* Nr. 
38 z daty 14 sierpnia 1932 r. z powodu 
treści: 

1. artykułu zamieszczonego na stro- 


nie 1-szej pt. „W imię prawdy“ w ustę- 
pie od słów „W  postulatach swoich“ 
do słów „majątki polskie“ i od słów „Ży 
dzi pionierzy“ do słów „łudów Europy“. 

2. artykułu zamieszczonego na stro- 
nie 3-ciej pt. „W dwunastą rocznicę cu- 
du nad Wisłą“ w ustępie od słów „celem 
samoobrony“ do słów „Społeczeństwa 
polskiego“ i od słów „taka sama mafja 
do słów „tryumfu talmudu“. 

3. artykułu zamieszczonego na stronie 
T-mej pt. „Ratujmy 40.000 bezrobot- 
nych górników na Śląsku' w ustępie od 
słów ‚Ten w którego“ do słów „nie zna“ 
albowiem treść tych artykułów zawiera 
znamiona występku z $ 302 u. k. 

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych arty- 


ala P.T. Prenumeratorów 


granicy a korzystając z naszej staropol- 
skiej gościnności powiększają ku wiel- 
kiemu zadowoleniu polskiego urzędu sta 
tystycznego liczbę łudności kraju. 

Jakie cele ich skłaniają do tak wzmo- 
żonej imigracji, wystarczy spojrzeć na 
Rosję dzisiejszą, by uświadomić sobie 
ich działalność. Wiadoma jest bowiem 
rzeczą kto doprowadził Rosję do stanu 
anarchji i ruiny gospodarczej! 

Żydzi to, dokonawszy tam dzieła spu- 
steszenia chronią się na mocy „„dobs - 
czynnego“ prawa azylu pe: skrzydia 
Orła Białego pragnąc i nas zrujnować 
by potem przeszedłszy po naszych zgli- 
szezach dopełnić reszty i w innych kra- 
jach Eurepy. 

My tymczasem radzimy nad tem wid- 


kułów a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym nu- 
merze czasopisma „Hasło Podwawelskie* 
i w Dzienniku urzędowym. 

IM. Cały nakład skonfiskowanego dru 
ku ma być zniszczony. 

Przewodniczący: Dr. Palmrich w. r. 
Wiceprezes Sądu okręgowego. — Proto- 
kulant: Kobylarz w. r. 


Sąd grodzki w Krakowie 
Dnia 18 VII 1932. 
XXI. Ko. 81/32. 


Sąd grodzki w. Krakowie w sprawie 
konfiskaty czasopisma „Hasło Podwa- 
welskie' Nr. 34. z dnia 21 VIII 1932 
na wniosek Pana Prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Krakowie w dniu 17 VIII 
1932 postanowił orzec: 

Treść zamieszczonego w numerze 34 
czasopisma „Hasło Podwawelskie' z 
daty 21 VIII. 1932 artykułu zaczyna- 
jącego się od słów „szpieg i komunista“ 
zawiera znamiona wykroczenia z arty- 
kułu 14 Rozp. Prez. Rzecz. Po. z dnia 
16 II. 1928 D. U. R. P. Nr. 18 poz. 160. 

Zatwierdza się konfiskatę wyżej wy- 
mienionego artykułu zarządzoną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie w dniu 
16 VIII. 1932. 

Zakazuje się dalszego rozszerzania 
treści skonfiskowanego artykułu. 

Zakaz te ma być umieszczony w dzien. 
niku urzędowym oraz, w  przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopi- 
sma „Hasło Podwawelskie'". 

Cały nakład skonfiskowanego czaso- 
pisma ma być zniszczony. 

Uzasadnienie: 

Orzeczenie powyższe znajduje uzasa- 
dnienie w przepisie S$ 493, 488, 489 
austr. proc. karnej skoro treść cyt. ar- 
tykułu, którego autor, bez zezwolenia 
właściwej władzy rozmyślnie ogłasza 
przed rozprawą główną wiadomości o 
dochodzeniu względnie karnem postępo- 
waniu w Sprawie o szpiegostwo zawie- 
ra w sobie znamiona wykroczenia z ar- 
tykułu 14 Rozp. Prez. Rzecz. Pol. z 
dnia 16 II. 1928 D. U. R. P. Nr. 18 poz. 
160 wobec czego należało orzec, jak wy- 
żej. 

Sędzia grodzki. Dr. Krupiński. mp. 
Za godność: Kierownik sekretarjatu 
Piotr Pyzik rejestrator sądowy. 
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„HA SŁ O PO D W A W E L SK I E“ 


Nr. 35. 


Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego 


mem przyszłości, a swoje nadal robi- 
my. Nie stać nas na krok stanowczy. 
Szczególnie dotyczy to naszych czynni- 
ków rządzących, które licząc się z opi- 
nją Europy nie zdobywają się na żaden 
krok celem uszczuplenia praw w zdo- 
bywaniu stanowisk przez żydów, w kwe- 
stjach uniwersyteckich, w nadawaniu 
koncesyj, oraz nie myślą nad zamknię- 
ciem granic państwa dla żydów, przyby- 
wających tu z innych krajów, mimo — 
szkodiiwej z ich strony działalności po- 
litycznej. 

Wobec zbrodniczych występów żydow 
skich członków jaczejek komunistycz- 
nych należy bezwzględnie zastosować 
niezawodny środek, jakim jest banicja. 

Tym sposobem daje sę możność pro- 
pagatorom anarchji spędzania miłych 
chwil w „raju bolszewickim“, dokąd z 
pewnością skierowałaby się emigracja 
tych zdegenerowanych a dla Polski wro 
gich elementów. Przestańmy wreszcie 
obawiać się opinji w tej sprawie Euro- 
py, gdyż postępowalibyśmy w tym wy- 
padku w obronie własnego bytu. Wszel- 
ka ewentualna interwencja zagranicy w 
tej sprawie mogłaby mieć jedynie takie 
znaczenie, jakie miała Liga Narodów w 
kwestji mandżurskiej. 

Żydzi bowiem skupując ziemię z rąk 
chrześcijańskich, będących w kłopotach 
finansowych wypierają nas „za morze“ 
na niechybną zagładę. Pozatem umacnia 
ją swój wpływ na ważnych placówkach 
naukowych. Ileż to profesorów na uni- 
wersytetach polskich czy też na posa- 
dach nauczycielskich nawet w gimna- 


zjach polskich pobiera pensje ze skar- 
bu polskiego?! Ileż sił żydowskich upa- 
ja nas muzyką na falach „Polskiego 
Radja“, nadając nawet koncerty" sżydow- 
skie, a nie brak i odczytów*h dziasza- - 
nych przez prelegentów - żydów ukrywa 
jących się pod nazwiskami o brzmieniu 
polskiem z końcówkami wyłącznie na ski 
i -wicz. 
Nawet niektóre „poczytne'* pisma pol 
skie mają swe konta bankowe u żydów. 
Lecz wróćmy jeszcze do handlu, bo 
na tem polu najcięższa z nimi walka. 
Znamy usłużność żydowskiego kupca, 
który pod pozorem swej łatwowierności 
i zaufania daje klijentowi na dogodnych 
warunkach swój towar po to, by nim za- 
władnąć, chwycić w swe szpony, USpić 
jego czujność, a gdy ofiara jego znaj- 
dzie się w kłopotach finansowych, by 
roznieść jej mienie z szyderskim uśmie- 
chem. Ileż to majątków ziemskich, ileż 
gospodarstw, ileż zakładów przemysło- 
wych pada pod ciężarem żydowskich pro 
centów i machinacyj. A wydarty w ten 
sposób pieniądz idzie na kolonizację na- 
szej roli osadnikami żydowskimi. Żyje- 
my w takich czasach, że już nietylko na 
sze miasta toną w bagnie żydowskiem 
ale i wieś, dostaje się w szpony Izraela. 
Liczebnie silne rzesze kupców żydow- 
skich, oczywiście poza b. zaborem pru- 
skim baczą, by nie dopuścić kupca-chrze 
ścijanina do jakiejkolwiek egzystencji, 
a przez solidarne obniżanie cen towa- 
rów choćby ze stratą, by tylko usunąć 
tego śmiałka, który ważył się stawić 
im czoło w zbrodniczym pochodzie ży- 


wiołu żydowskiego wspólnemi siłami, 
subwencjonowani przez kapitał żydow- 
ski w Ameryce niszczą go doszczętnie. 


A Polak chrześcijanin idąc za głosem 
zaufania składa w ręce żydowskie za- 
pracowany grosz nie zdając sobie spra- 
wy, jakie jest pochodzenie towaru, któ- 
ry kupuje i co powoduje taką taniość. 
A jeśliby szedł po „nitce do kłębka“ to 
niejednokrotnie natrafiłby na łzy i roz- 
pacz kupca chrześcijanina, którego pra- 
cę zniweczył żywioł żydowski, majątek 
zlicytował, a zdobyty tak łatwe przez 
żyda towar stał się tem samem środkiem 
do zawładnięcia sumieniem chrześcijań- 
skiego klienta. I tu widzimy krótkowzro 
czność naszego spałeczeństwa. 

Kupuje się u żydów towary niszcząc 
w ten sposób chrześcijańskie placówki 
handlowe. A żydzi tymczasem rezerwują 
swe miejsca dla swych pokoleń przysz- 
łych, odbierając tem samem moznos? 
wegetowania naszym pokoleniom. I bia- 
da nam, jeśli na czas nie przejrzymy. 
Bo Polska może dśczekać się jeszcze 
czasów, że kości nasze z grobu przyszłe 
pekolenia wyrzucać będą za to, żeśmy © 
przyszłości nie myśleli. Nie rzucajmy w 
szpony Izraela naszego kraju tak krwa- 
wo wydartego z rąk rozbiorców! Nie mar 
nujmy trudu i pracy raz ofiarnie złożo- 
nej w fundament naszej Ojczyzny! Myśl 
my o przyszłości realnie, postępujmy 
śmiało naprzód, weźmy się nareszcie do 
pracy a zasłużymy się dobrze potom- 
stwu i szczytne wydamy o sobie w hi- 
storji świadectwo! 


I. Ch. 


2 nowym rokiem szkolnym 1932 -1933. 


Z NOWYM ROKIEM SZKOLNYM 1932/1933. — „W WOLNEJ POLSCE ZATRACILI SZKOŁĘ POLSKA!'. 


STRASZLIWA STATYSTYKA. — „KRAJ“ ŻYDOWSKO-UKRAIŃSKO-ROSYJSKI. — POLSCE GROZI KATASTRO- 
FA. — ZIEMIE ZACHODNIE, TO JEDYNA POCIECHA. — RODZICE — POLACY PODAŻCIE NA OBRONĘ 


Dobra polska szkoła — to najlepsza 
matka rodzicielka. O jakiej wartości 
obywatelskiej ta matka wychować Pol- 
sce będzie synów, taką będzie przy- 
szłość Ojczyzny, taki będzie sąd jutra 
c obecnem pokoleniu. Co warte było po- 
kolenie z 1900 rr., widzimy w „Weselu“ 
Wyspiańskiego, H. Sienkiewicz w swej 
trylcgji pokazał nam społeczeństwo z 
okresu walk z kozaczyzną, szwedami. 
Tam, wroga rozbił zdrowy duch naro- 
du w „Weselu“ osądza pokolenie 
żydostwo. 

Zbliża się rozpoczęcie roku szkolnego 
1932/33. 

Jeszcze rodzice zastanawiają się nad 
tem, której szkole powierzyć najdroższy 
swój klejnot — swoje dziecko. Święte 
to zastanowienie się — byle szatan w 
ostatniej chwili nie zagrał na patycz- 
kach, jak ów chochół Wyspiańskiego — 
i z filozofowania rodziców nie zrobił się 
ten straszny, źrący łan... głupoty. W 
rezultacie dziecko poszło do filożydow- 
skiej szkoły, dzięki czemu dobra polska 
szkoła świecić będzie pustkami. Konse- 
kwencja? Krótka — zjeżdża p. wizyta- 
tor i błyskawicznie wydaje sąd: ,Szko- 
ła niema warunków rozwoju — społe- 
czeństwo tej szkoły nie chce popierać!* 
Wnet zostaną odebrane prawa publicz- 
ności — jeszcze szkoła zrobi śmiertelny 
skurcz.... i trup. 

Bezwątpienia nowy Wyspiański 
napisze i na tem tle nowy genjalny u- 
twór, rzucając współczesnemu pokole- 
niu straszny wyrok: w wolnej Polsce za 
tracili szkołę polską! 

Wstyd — hańba i... zżydzenie duszy 


polskiej. 

Nie będziemy gołosłowni. Podajemy 
kilka cyfr. 

Częstochowa — dwa gimnazja czysto 


żydowskie z prawami, Kielce, Lublin, to 
same, Białystok 5 gimnazjów z prawa- 
mi, w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Lwo 
wie i Lublinie zatrzęsienie od szkół ży- 
dowskich. Szereg miast powiatowych po 
siada po 1 lub 2 szkoły Średnie żydow- 
skie — i tak: Będzin, Sosnowiec, Za- 
mość, Kołomyja, Kalisz, Radomsko, 
Brześć, Suwałki, Mława, Pińsk, Włocła- 


SZKOŁY POŁSKIEJ. 
wek, Baranowicze, Słonim, Dubno, Ko- 
wel, Równe, Włodzimierz i t. d. Około 
60 szkół mamy czysto żydowskich z pra 
wami. 

Nasze kresy — biedne ,kresy“ pol- 
skie. Od zarania odrodzonej Polski cie- 
szyły się opinją... syberji polskiej. Zie- 
mia unitów, Czackich, Kościuszków, Mi- 
ckiewiczów stała się nowoczesną „,.zsył- 
ką“ w Polsce. 

Spójrzmy do szkolnej statystyki. 


Dubno — jedna szkoła prywatna — 
i to żydowska, Kowel to samo, Łuck — 
trzy gimnazja prywatne, w tej liczbie 
jedno żydowskie, drugie ukraińskie, i 


trzecie rosyjskie, Równe — cztery gim- 
nazja prywatne — w tem: 2 żydowskie, 
1 ukraińskie, 1 rosyjskie, Słonim — 1 


szkoła prywatna — i ta żydowska. 
Czy mam dokończyć tę straszną sta- 

tystykę? Czy to naprawdę nie „kraj* 

żydowsko-ukraińsko-rosyjski? Gdzie tam 


kapitału 


Polska” — próżno: pytaiby się Kazi- 
mierz Wielki zwiotczałemi ustami. 

Tu chce się z goryczą zawołać: dła 
kogo i za kogo ginęły bohaterskie ed- 
działy polskie od 1914 do 1920 r.? — 
Odpowiedź jedna: za Polskę i dla Pol- 
ski! Kto z tego zwycięstwa zbiera owo- 
ce? Z pod Grunwaldu ongi właściwie 
owoce zebrali Niemcy, z pod Wiednia, 
austryjacy, z krwi legjonistów z 1914 
r. i armji robotniczej 1920 r. zbiera- 
ja obfite korzyści żydzi .Bardzo to bo- 
lesne — pióro się krwawi, ale trzeba tu 
Słowackiego „by rzucił Polakom znów 
nowy „Grób Agamemnona“. 

„Kresy“ wschodnie łącznice z Łodzią, 
Częstochową, Warszawą i t. d., zapła- 
dnia szkoła żydowska. 

Jedyna nasza pociecha — to ziemia 
zachodnie, to ziemie Poznańskie, Po- 
morskie i Śląskie. Kiedyś te zagony drę- 
czył niemiec, dziś nienawidzą tej dziel- 
nicy nasi żydzi i ich przyrodnie dzieci 
szabesgnie. Rozumiemy dlaczego — tam 
niema szkoły żydowskiej, bo tam spo- 
łeczeństwo wzięło sakramentalne mał- 
żeństwo ze szkołą, wierne szkole pozo- 
staje, pielęgnując polskość swoich dzier 
żaw. 

Zatem rodzice głęboko się zastanów- 
cie, do której szkoły chcecie wysłać swe 
latorośle, umiejcie wśród nawet szkół, 
wywieszających szyld polski, rozróżniać 
szkoły szezerze polskie i katolickie i 
szkoły zażydzone, zatrute jadem tałmu- 
du. 

Pamiętajcie o tera, jeśli w gronie na- 
uczycielskiem znajdujecie choćby jedną 
siłę żydowską i szabesgojską, bądźcie 
pewni, że z tego źródła posączy się jad 
straszny, co zatruwa i krępuje myśli re- 
szty grona nauczycielskiego. W takiej 
szkole, pozornie polskiej i chrześcijań- 
skiej, często najłatwiej szerzą się za- 
sady talmudu, a kurczy się religja ka- 
tolicka i wychowanie narodowo-państwo 
we. 

Umieliśniy walczyć o granice Polski, 
kuliśmy w okopach niepodległość Pol- 
ski — niestety, w r. 1932 potrzebujemy 
Słowackiego, Wyspiańskiego i in. by, jak 
Skarga, rzucili swoje credo w oczy Po- 
lakom — i tym dostojnym i tym w sier- 
międze, że Polsce grozi katastrofa z wi- 
ny nas samych, a to „najstraszniejszy 
bólów ból i wieczna sromota*, jak wo- 
łał Kochanowski w pieśni „O spusto- 
szeniu Podola". 

Rodzice, podążcie na obronę szkoły 
polskiej! Nie powierzajcie klejnotów 
swoich w zdradzieckie ręce w imię krwi 

zastygłej na roli polskiej,  ©r.-Ost. 


Szkolnictwo polskie na manowcach. 


ZMIANY NA STANOWISKACH DYREKTORÓW I KIEROWNIKÓW SZKÓŁ. — 


NIEMORALNA  PROTEKCJA. 


DYŁETANCI U STERU. — KONKURS Z... UPATRZONYM KANDYDATEM. — NIEGOSPODARKA W DZIEDZINIE 


SZKOLNICTWA. — ZAŻYDZONE RADY MIEJSKIE... DECYDUJA. — POLITYKA ŻYDOWSKA W 


POLSKICH. — ZREORGANIZOWAĆ 


Łącznie z rozpoczęciem roku szkolne- 
go zauważamy zmiany na stanowiskach 
dyrektoróww Szkół średnich gimnazjów 
i seminarjów. 

Przy obsadzie tak poważnego stano- 
wiska właściciele szkół, względnie de- 
legaci Magistratu, sejmiku lub towarzy- 
stwa kierują się dziwną zasadą... niemo- 
ralnej protekcji. 

Dzieje się to zwykle w ten sposób: 
ogłasza się konkurs, kandydaci zjeżdża- 
ją, -nadsyłają dokumenty i t. d. Tym- 
czasem właściwy kandydat - dyrektor 
już jest uprzednio wysunięty i mocno 
popierany przez „Sympatyków“. Któż ci 
sympatycy? Ludzie, nie mający nie 
wspólnego z oceną kwalifikacyj dyre- 

ktorskich, ludziie, obliczający na wła- 
sne korzyści np. protekcja dla syna, 
córki, jeśli ten a ten utrzyma się na sta- 
nowisku kierowniczem. Jakie stąd na- 
stępstwa? Dyrektor, elekt laików, kie- 
ruje szkołą, zgodnie z przyjętemi zobo- 
wiązaniami grzecznościowemi. ‘W kon- 
sekwencji dyrektor liczy się z każdym 
żydkiem, każdym szabesgojem, zważy- 
wszy, że rady miejskie są zażydzone, 


SZKOŁACH 
SZKOLNICTWO — DLA DOBRA SZKOŁY POLSKIEJ I WYCHOWANIA 
OBYWATELSKIEGO! 
że w sejmikach również siedzą synowie 


judajscy. 

Pozostałym kandydatom odpisuje się, 
że posada została już zajęta. Formalnie 
w porządku, ze strony jednak etycznej 
coś tu nie w porządku. 

Otóż apelujemy do społeczeństwa śro- 
dowisk, gdzie są szkoły t. zw. magistra- 
ekie, sejmikowe czy towarzystw (spo- 
łeczne), aby głębiej zastanawiano się 
nad kwestją wyboru dyrektora zakła- 
du. Najpierw w komisji szkolnej winni 
zasiadać ludzie o pewnym cenzosie nau- 
kowym, a przedewszystkiem ludzie świe 
tnie zaznajomieni ze szkolnictwem. — 
Dzieje się bowiem i tak, że największy- 
mi warchołami w pracy dyrektora są 
właśnie reprezentanci społeczeństwa. 

Oni, rzekomi miłośnicy szkoły, najbru 
talniej szkodzą tej szkole. Jeszcze go- 
rzej się dzieje, jeśli w takiej komisji 
zasiadają żydzi. 

Weźmiemy za przykład miejscowość 
J., miasto powiatowe. 

Jeszcze przed wojną powołano gim- 
nazjum, założone przez p. M. Wybucha, 
wojna — szkołę przejmuje p. W. Nie- 


bawem sejmik, później magistrat. Co 
pewien czas szkołę przerzuca się z je- 
dnej ulicy na drugą. Znakomity dyre- 
ktor p. W., osaczony siecią intryg ży- 
dowsko-partyjnych, rezygnuje z posa- 
dy. Rozpisuje się konkurs. Następca 
już siedzi w kieszeni. Szereg dalszych 
kandydatów jeżdzi do J., traci na po- 
dróż czas i pieniądz, tymczasem p. P. 
rrowadzi ożywioną rozmowę wśród ra- 
dnych magistratu, najchętniej wywnę- 
trza się przed radnymi-żydkami. 

I o dziwo — p. P., ex nauczyciel szko- 
ły ludowej, bez studjów uniwersytec- 
kich, z jakimś wakacyjnym kursem zo- 
staje „dyrektorem“, Magistrat, jako 
„jedyną“ kandydaturę wysyła dokumen 
ty p. P. do Kuratorjum. Ostatecanie 
władze przychyliły się do „memorjału” 
magistratu, p. P. zatwierdzono, jako 
„zastępcę“ P. P. „zastępca“ bierze oko- 
łc 1000 zł. pensji miesięcznej. Na ho- 
spitacje nauczycieli nie chodzi, na swo- 
ich lekcjach z matematyki bywa napro 
wadzany przez uczniów (dosłownie!) 
obawia się rozmowy naukowej z gronem 
A 


ÞIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE 
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Nie winujemy p. P., bo to człowiek 
co ma dobre barki w życiu, a 1000 zł. 
nie chodzi drogą, natomiast zawiniło tu 
społeczeństwo, które takie „wybryki“ 
toleruje, choć samo głośno się śmieje 
z komisji szkolnej i jej kandydata na 
stanowisko kierownika szkoty w powia- 
towem mieście. 

Zakład chyli się do upadku. Miano go 
przed 2 laty upaństwowić, ale teraz za- 
niechano. Znów toczy się kłótnia wśród 
miarodajnej elity, czyby gimnazjum 
nie usunąć z okazałej kamienicy poza 
miasto do jakiejś ruiny niewykończo- 
nego budynku. 

W ten sposób marnuje się kapitał pra 
cy społeczeństwa, zarówno pracy wzo- 
rowych dyrektorów i zraża się ich do spo 
łecznej roboty. 

Ale cóż? p. P. żyje z żydkami — a 
oni w radzie miejskiej wiele znaczą i 
wiele ważą na swej szali. 

Ten fakt bynajmniej nie jest osamo- 
tniony, może są nawet klasyczniejsze, 
ale na nim poprzestajemy, jeszcze raz 
najgoręcej apelujemy do miłośników 
szkoły polskiej, aby przestali być bier- 
nymi, najwyżej rozżalonymi, — nato- 
miast zorganizowani uchwycili ster w 
swoje ręce i mądrze dzieło prowadzili, 
nie dopuszczając polityki żydowskiej w 
obręb interesu szkoły — jedynie strze- 
gli interesu szkoły polskiej i dobra wy- 
chowania obywatelskiego. 

Wicek. 


Polko! 


Kobieta — królowa ogniska domowe- 
go, korona stworzenia, — znana jest w 
dziejach, jako bohaterka w walce o mo- 
ralność. Jadwiga, Chrzanowska, Plateur 
Hofmanowa z Tańskich i tyle cichych 
pracownice pozostaną chlubą narodu pol 
skiego, przed temi nazwiskami ze czcią 
pochylamy swe czoła. 

Każda z Was czcigodne matki i pię- 
kne panie, może dobrze zasłużyć się oj- 
czyźnie, złotemi zgłoskami zapisze się w 
działalności niewieściej w Polsce, jeśli 
naprawdę zechcecie stanąć pod sztan- 
darem odżydzenia naszego kraju. 

„Hasło Podwawelskie" niech przez 
Wasze ręce dojdzie rąk Waszych mężów 
ojców i braci. W pogadance w salonie 
na przyzbie, czy w pociągu przy- 
skim obowiązku 


czy 
pominajcie o obywatel. 
prenumerowania naszego organu. 

Cudów dokonacie! 

Udział kobiety przy odbudowaniu Nie 
podległości był olbrzymi — one wszak, 
nachylając się nad kołyską przyszłych 
żołnierzy i obrońców Wolności, nuciły 
pieśni patrjotyczne, wzmacniały wiarę 
w prawdy Kościoła Katolickiego, tak 
często szły obok mężów i synów do tajg 
sybirskich, pod szubienicę. 

Dziś ten heroizm należałoby podnieść 
na połu odżydzenia Polski. 

W Was drzemie bóstwo! 

Jeśli do szeregów dzielnych kobiet za- 
krada się niemoralność, jeśli mężowie 
stają się złymi a synowie lekceważą si- 
wy włos matki, to wina po stronie roz- 
lewu duszy żydowskiej po domach na- 
szych miast i naszych wsi. 

Żydzi wiedzą o tem! 

Oni tak często swe kroki kierują do 
poczciwej gosposi, do matki rodziny Ta 
w ten sposób chcą, zadać bezpośrednio 
cios kobiecie, namawiając ją do kupie- 
nia tandety, do okłamania męża i t. d. 

Kobieto, jesteś niestrudzona! 

Czytaj sama „Hasło Podwawelskie“, 
podawaj pismo sąsiadowi, zjednywaj 
poczet czytelników, a niewątpliwie — 
wkrótce nasze miasta oczyszczą Się Z 
brudu żydowskiego, wioski polepszą się, 
zmniejszy się ilość i jakość przestępstw, 
katolicy zajmą sklepy, urzędy — a w 
ten sposób zniknie bezrobocie. Uważaj- 
my, że mamy około czterech miljonów 
żydów w Połsce, wszyscy oni mają za- 
jęcie, czyli warsztat pracy. Ten war- 
sztat pracy, dzięki pracy kobiety pol- 
skiej, przejdzie w ręce polskie, w ręce 
prawowite. 

Kobieto, kochasz cnotę niewieścią! 
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Wysoce podniosłe uroczystości, P jakie 


z okazji 550 jubileuszu założenia Kla- 
sztoru OO. Paulinów i wprowadzenia 
doń obrazu Najśw. Maryi Panny odby- 
ły się w dniach 13, 14 i 15 bm., z udzia- 
łem około 14 miljonowej rzeszy wier- 
nych, — na Jasnej Górze u stóp tego 
wielkiego Sanktuarjum, siedziby Królo- 
wej Korony Polskiej, — dały wymowny 
i jasny dowód jak wielką jest wiara Na-, 
rodu Polskiego, jak wielkim i niespoży- 
tym Duch Jego, jak wielką religijność 
nasza, mimo olbrzymie, zwłaszcza w 
ostatnich czasach, zakusy i zamachy ma 
sonerji (czytaj żydów!) na chrystja- 
nizm jako taki wogóle. Jak wiadomo ta 
nasza wiara, wielka wiara i religijność, 
z której Polska od wieków słynęła, je- 
szcze z dawnych zamierzchłych epok, 
będąc prrzedmurzem chrześcijaństwa, 
gdy dzielnie broniła piersią swych sy- 
nów wiernych, od najazdu dzikich hord 
barbarji, by ocalić kulturę ducha chry- 
stjanizmu, ta wiara głęboka i żywa Pol- 
ski „semper fidelis*, będącej symbolem 
prawdziwej głębokiej religijności spra- 
wiła, że Bóg raczył dozwolić, — że jak 
Sfinks z popiołów — rozdarta na trzy 
połacie przez wrażych zaborców — odro 
dziła się i zmartwych powstała, do ży- 
cia nowego! A komuż zawdzięczamy ten 
wiekopomny Cud nad Wisłą, cud będący 
istotnym prologiem zmartwychwstania 
Polski, — cud okupiony krwią bohater- 
ską całego Narodu Polskiego, — eud, w 
którym padło tyle przepięknego, prze- 
zacnego kwiatu Polskiego, kwiatu mło- 
młodzieży, indziej niezapomniane, tak 
zawsze drogie nam Orlęta Lwowskie, — 
czy tu, zda się, już prawie pod murami 
stolicy na polach Ossowa ten kwiat mło- 
dzieży-bohaterów, walczącej pod egidą i 
przewodnictwem Krzyża świętego z wy- 
pisanem hasłem: „In hoec signo vinces!“ 
Krzyża niesionego błogosławionemi i 
natchnionemi rękoma przezacnego mło- 
dego wielkiego kapłana-męczennika śp. 


A kto uwodzi twe córki? Kto uczy 
zabijania płodu w łonie matki? Kto u- 
trzymuje domy rozpusty? Kto wywozi 
Polki na żer do Argentyny i innych kra 
jów? Czynią to żydzi. 

Więc szlakiem bohaterskich matek — 
szlakiem świętych dróg babek rozwiń- 
cie czarodziejski sztandar i wstąpcie na 
szańce, a przyszłość nazwie was zasz- 
czytnem mianem: „Obrońców  Ojczy- 
zny! 

Grono mężczyzn. 
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W 550 rocznicę sprowadzenia 
cudownego obrazu na Jasną Górę, 
Na Jasnej Górze, — lud się korzy 
i w modłach łaski błaga 
dla ciała, duszy; — gdyśmy chorzy — 
— gdy niszczy złego.... plaga. 


Na Jasnej Górze, — lud się korzy 
ufności pełen, — wiary; 

że Matka Boża — zło to zmoży 
— dla serca, dusz ...ofiary. 

Na Jasnej Górze, — lud się korzy 
swych przewin się wyrzeka, 

gdy głód, zaraza, — mór się sroży 
gdy klęska jaka czeka. 

Na Jasnej Górze, — lud się korzy 


głęboką wiarą swoją, 
zbołałe serce tam położy 
w Jej ręce, które koją 
ból wszelki, — lata, — wieki całe 
na Jej i Boga ....chwałę. 
Kraków 1932. Elka. 
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w śródmieściu do wy” 

dzierzawienia, tylko 

chrześcijaninowi. — 
Zgłoszenia — do redakcji 


„Hasła Podwawelskiego* 
Stolarska 6, (pod kiosk). 


EOE TO RM ANE "LBA TEE 


Ignacego Skorupki, — który pada wre- 
szcie od kul bezbożników! — Czy tu ni: 
widzimy skutków, tak wielce doniosłych 
naszej Wiary, naszej Modlitwy, za orę- 
downictwem Najśw. Królowej Korony 
Polskiej, której hołd z racji 550 jubiłe- 
uszu dzisiaj prawie miljonowa rzesza 
składała? — I z krwi kapłana-męczen- 
nika i z krwi tylu tysięcy dzielnych Po- 
laków - bohaterów, zarówno młodych 
dzieci prawie, jak i starych, nieraz bar- 
dzo starych, — rodzi się bezpośrednio 
prawie po ofierze przepiękne, niebiań- 
skim blaskiem otoczone, kwiecie, — kwie 
cie Miłości, zrodzone z męstwa i boha- 
terstwa, kwiecie Odkupienia — Kwiecie 
wolności! I komuż, powiadam, zawdzię- 
czamy to walne zwycięstwo ponad kilka 
kroć przeważającą armją hord dzikich, 
barbarzyńskich, najeźdzców? — komu, 
jak nie cudownej Opiece Boga, za przy- 
czyną Matki Jego Przenajświętszej Pa- 
nienki, wizerunek Której, tak dla serc 
wszystkich Polaków drogi, przebywa w 
Jasnogórskiem Sanctuarium. 


I doprawdy, gdy z pod stóp Królowej 
Jasnogórskiej spoglądało się na to mro- 
wie przeolbrzymie rozmodlone Narodu 
Polskiego, że mimo tak bardzo ciężkich 
dzisiaj czasów, serca nasze krzepiły się 
niepomiernie myślą, że jednak tak źle 
u nas jeszcze nie jest, bo jest wiara w 
narodzie i to wiara duża, a naród taki 
upaść nie może. Historja uczy, że wszy- 
stkie narody, w którycch wiara zamie- 
rała — ginęły: wiara bowiem i religij- 
ność są podwaliną, ostoją i kamieniem 
węgielnym prawdziwej kultury i cywili- 
zacji. Naród bez wiary egzystować nie 
może. Krzepmy więc i nadal ducha na- 
szego w tych tak bardzo ciężkich i gro- 
źnych czasach modlitwą, — zanośmy 
korne błagania do stóp Królowej Koro- 
ny Polskiej Najśw. Maryi Panny, o 
Której „od wieków nie słyszano, aby 
ktokolwiek uciekający się do Niej miał 
być od Niej opuszczonym“, — a Bóg 


Kronika. 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 
—:$:0— 
28. Niedziela: Augustyna 
29. Poniedziałek: Ścięcie św. Jana 
30. Wtorek: Róży z Limy 
31. Środa: Rajmunda 
Wrzesień. 
1. Czwartek: Idziego Op. 
2. Piątek: Stefana 
3. Sobota: Bronisławy. 


Kto prowadzi oszczerczą 


kampanię przeciw Polsce? 


W ostatnich tygodniach prasa angiel- 
ska a za nią amerykańska, podniosły 
alarm o rzekomych agresywnych zamia- 
rach Polski względem Gdańska. A że 
wiadomość ta jest od początku do koń- 
ca wyssana z palca nie potrzebuję udo- 
wadniać. Fakt ten jest jednak znamien- 
nym, dowodzi bowiem jak zwykle i tym 
razem, że prasa żydowska usiłująca za- 
wsze szkodzić Polsce na terenie mię- 
dzynarodowym, dała tym rewelacyjnym 
bzdurom początek. 


Mianowicie rewelacje te ogłosiła pier 
wsza „Daily Telegraph“, która jest wła- 
snością żyda Lawsona, obecnie nazywa- 
jącego się lordem Burhamem. 

W niniejszym artykule pragną podać 
do wiadamości ogółu kilka danych o ży- 
dowskiej prasie, która w Świecie poli- 
tycznyss zajmuje omal, że nie pierwsze 
miejsce. 

Tak więc oprócz „Daily Telegraph'u" 
opanowali żydzi angielscy „Morning 
Post” „Tribune“ i „Daily News“. Czte- 
ry największe dzienniki w Anglji o set- 
kach tysięcy prenumeratorów. We Fran. 
cji „Le Matin“ założył żyd Fdwares. 
„Temps“ redaguje żyd Artur Meyer. — 
Także „Figaro“ i wiele pism perjody- 
cznych należy do żydów. 

W Szwecji pięć największych gazet 
jest czysto żydowskimi. 

W Hiszpanji wykupiło żydowskie to- 
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nam dopomoże i doczekamy lepszych 
świetlanych dni; dni w których zapanu- 
je spokój i miłość w sercach wszystkich 
Polaków, jako synów jednej Matki, — 
dni w których zamrą niesnaski i zwady, 
a nieraz nawet bratobójcze walki na tle 
tych czy innych nieporozumień i tarć, -— 
dni w których serca wszystkich Pola- 
ków będą biły w jeden takt wspólnej 
braterskiej miłości Chrystusowej, w któ 
rych będziemy zdolni cenić cześć, honor 
i godność narodową, przenosząc ją po- 
nad wszystko, — dni w których p.czu- 
jemy się prawdziwie gospodarzami na 
naszej własnej Ziemi, obficie krwią na- 
szych Braci zlanej, na tem naszem Dzie- 
dzictwie Piastowem, przekazanem nam 
przez naszych antenatów, —  Dziedzi- 
ctwem, którego bronić pilnie jest naszym 
narodowym obowiązkiem i przykaza''iem 
„ergo“ nie moż:my dozwolić, aby żywio- 
ły wraże nam, by byle jakie przybłędy 
na naszej polskiej ziemicy na naszem go- 
spodarstwie się gospodarzyły i ssały so- 
ki nasze, by krew naszą piły. A osiągnie 
my to, gdy jak na godnych spadkobier- 
ców tej „semper fidelis“ przystało, bę- 
dziemy słali korne modły do Boga za 
pośrednictwem naszej Królowej Najśw. 
Panny Marji. — Ona dobra Matka u- 
chroni nas ode złego, otoczy nas płasz- 
czem Swej przemożnej Opieki i wyje- 
dna nam u Syna Swego Jedynego, a Pa- 
na i Zbawiciela naszego, — to wszystko, 
o co Ją prosić będziemy. 

Nie zapominajmy o tem wzniosłem 
przykazania naszego wielkiego Narodo- 
wego Wieszczą. — „Czyń każdy w swo- 
jem kółku co każe Duch Boży, „a ca- 
łość sama się złoży!“ Niech każdy od 
siebie wszystko dobre zaczyna, niech się 
nie ogląda na innych, lecz sam z siebie 
pierwszy dobry przykład daje, a wtedy 
napewno doczekamy bez obawy lepszej 
przyszłości i dzieciom naszym przekaże- 
my skarb prawdziwy. 


Stefan Ostrowski. 
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warzystwo akcyjne trzy największe ga- 
zety: „Iparcial*, „Liberal“ i „Hiraldo*. 

'W Niemczech prawie większość gazet 
mają w swym ręku żydzi. Do nich nale- 
żą „Berliner Tageblatt“, „Morgenzei- 
tung“, „Volkszeitung“, „Morgenpost“, 
„Abendpost“, „Algemeinezeitung“, ‚Vor 
wärts“ i „Ilłustriertezeitung". 

O Węgrach pisał ongiś hrabia Żeliń- 
ski, że na całym świecie, część prasy 
tylko należy do żydów, ale na Wę- 
grzech cała prasa jest ich własnością. 

Także austryjackie dzienniki — jak 
„Neue Freie Presse“, „Neues Wiener 
Tageblatt“, „Wiener Tageblatt“, „Wie- 
ner  Algemeinezeitung", „Arbeiterzei- 
tung“ i inne są inspirowane przez ży- 
dów. 

Powyższe dane stwierdzają, że dzi- 
siejsza prasa światowa jest w posiada- 
niu żydów. 

Dlatego tyle brudu moralnego i tyle 
łajdactw w oszczerczej kampanji prze- 
ciw Polsce na łamach zagranicznych 
dzienników. 

Dlatego taką wzgardą i nienawiścią 
zieje prasa. dzisiejsza względem tego 
wszystkiego, co chrześcijańskie a prze- 
dewszystkiem katojckie, milcząc upor- 
czywie o zbrodniach i występkach wsze- 
łakich kreatur żydowskich. Dla uzupeł- 
nienia warto dodać, iż taką samą rolę 
odgrywa prasa żydowska w Polsce, na 
łamach różnych „Naszych Przeglądów*, 
„Chwil*, „Naszych Głosów“, „Momen- 
tów“ „Pinsker Stimmerów* i wielu im 
pokrewnych lub zależnych dzienników. 


„Berko“. 
—Ę— 
Rusini wypierają żydów 
z handlu. 


Prasa żydowska alarmuje opinję ży- 
dowską postępami w handlu, jakie po- 
czynili Rusini na terenie Małopolski 
Wschodniej. Istotnie we Lwowie Rusi- 
ni wypierają żydów, wykupując nawet 
w dzielnicy żydowskiej największe skle- 
py żydowskie. 


Str. 4. 


„Samo zestawienie — piszą gazety 
żydowskie — że żydzi biorą się do han- 
dlu wodą sodową, a Rusini stwarzają 
nowe punkty handlowe swojej szeroko 
rozgałęzionej spółdzielczości, wskazuje 
na upadek handlu żydowskiego*. 

A więc widać z tego, że żydzi zna- 
leźli groźnego współzawodnika w Rusi- 
nach. Widzimy również, że dobrze po- 
myślana i przeprowadzona akcja odży- 
dzenia kandlu musi wydać pomyślne re- 
zultaty. 

A zatem nie dajmy się zdystansować 
Rusinom, lecz zacznijmy ich wreszcie 
naśladować. 

——0Z0— 
Niesumienność 
inżynierów z „Feniksa”! 


Niejednokrotnie już pisaliśmy o tem, 
że żydowskie tow. ubezp. „Feniks“, po- 
mimo wielotysięcznych sum, jakie sta- 
ły się podwaliną tej instytucji, złożo- 
nych przez ubezpieczonych chrześcijan 
(którym w zupełności lub w znacznym 
stopniu włożony kapitał przepadł) przy 
budowie dwuch gmachów w Krakowie, 
zatrudniło wyłącznie żydów, a wszelkie 
dostawy sięgające nieraz wielu tysięcy 
złotych, również oddało w ręce firm i 
dostawców żydów. 

Obecnie musimy podnieść rzecz inną, 
która najlepiej świadczy o wrogiem sta- 
nowisku żydów z „Feniksa“ — wcbec 
społeczeństwa polskiego. Na poparcie te 
go zamieszczamy list, jaki otrzymaliśmy 
od matki - wdowy, która zmuszona ko- 
niecznością i obietnicami usiłowała swe- 
mu synowi - sierocie udostępnić drogę 
do zdobycia kawałka chleba, korzysta- 
jąc z „pomocy“ niektórych „rycerzy“ z 
„Peniksu'. 

Oto treść tego listu: 

W dniu 25 czerwca zgłosiłam się do 
p. Mączyńskiego jednego z inżynierów 
„„feniksowskich' z prośbą o danie posa- 
dy przy budowie, mojemu synowi na 
czas wakacyj, przyczem przedstawiłam 
świadectwa syna z ukończonej prakty- 
ki. Równocześnie nadmieniłam o mojem 
ciężkiem położeniu materjalnem i oświa 
dczyłam, że zarobiony przez syna grosz 
pozwoli mi na wynajęcie mieszkania i 
sprowadzenie moich dzieci. 

W dniu 1 lipca z. r. otrzymałam pi- 
smo zawiadamiające o przyjęciu syna 
na posadę. Na wiadomość o tem za re- 
sztę moich oszczędności wynajęłam mie- 
szkanie, sprowadziłara dzieci, oraz wy- 
ekwipowałam syna, licząc na pieniądze 
które on zarobi. W dniu 6 lipca syn 
zgłosił się u p. Mączyńskiego, który dał 
mu kartkę do budowniczego Osieka na 
budowę „Feniksu* przy ul. Basztowej, 
był tam otrzymał odpowiednie zajęcie. 

Budowniczy oświadczył jednak, że 
absolutnie syna nie może zająć, gdyż 
niema wolnego miejsca. Wróciwszy z 
niczem otrzymał polecenie do inż. Sche- 
licha „gdzie udał się nazajutrz, Tu o- 
trzymał gburowatą odprawę w formie 
słów: „mamy tu już dość próżniaków", 
a zajęcia dalej nie było. Jak się okaza- 
ło, równocześnie z moim synem starał 
się o posadę żydek, którego też natych- 
miast przyjęto i z tego też powodu mój 
syn pracy nie znalazł. Pozostawszy z 
dziećmi w sytuacji bez wyjścia, zagro- 
ziłam oddaniem sprawy do Sądu Pracy, 
w rezultacie czego, pp. z: „Feniksa“ — 
chcąc wykpić się przed sądem dali me- 
mu synowi zajęcie na budowie, lecz w 
charakterze... robotnika do wiązania dru 
tów. Ze względu na słabe zdrowie oraz 
nieprzygotowanie do tego rodzaju robót 
syn tej pracy przyjąć nie mógł. Na 
skutek wniesionej skargi do Sądu Pra- 
cy ofiarowano synowi tytułem odszko- 
dowania zł. 100 a równocześnie pp. z 
„Feniksu' stwierdzili, że „syn mój pra- 
<ę otrzymał, lecz nie chciał pracować“. 
Twierdzenie było tylko wybiegiem, gdyż 
syn mój przy umowie wykazał się świa- 
dectwami, oraz umawiał się co do cha- 
rakteru zajęcia. 

Ostatecznie przez nieuczciwość pp. z 
„Feniksu' zostałam narażona na po- 
ważne straty i wraz z kilkorgiem dzieci 
znalazłam się w nader krytycznej sy- 
tuacji“. 

Oto list jednej z tych, która darem- 
nie kołata do bram „Feniksa“, tak, 


„HA SŁO POD WA WELSK IE" 


Nie kupując u żydów zmnielszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy. 
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Światowa konferencja żydów w Genewie. 


OTWARCIE KONGRESU ŻYDOWSKIEGO. — NAJLICZNIEJSZE DELEGACJE ŻYDÓW AMERYKAŃSKICH I POL- 


SKICH. — PROJEKT PROF. TEDESCHIEGO. — „KONWEŃCJA MIĘDZYNARODOWA. 


— _POS. ROZMARIN 


MA GŁOS. — M. I. DOWODZI, ŻE WKRACZANIE PAŃSTWA W DZIEDZINĘ GOSPODARKI PRYWATNEJ O- 
ZNACZA RUINĘ ŻYDÓW”. JEDYNIE SŁUSZNY I REALNY SPOSÓB ROZWIAZANIA KWESTJI ŻYDOWSKIEJ. 


W dniu 16 b. m. otwarto w Genewie 
konferencję żydowską, zwołaną z inią 
cjatywy amerykańskiego kongresu ży- 
dowskiego z udziałem około 125 delega- 
tów 18 państw. 

Po delegacji amerykańskiej najli- 
czniejszą jest deleghcja żydów pol- 
skich, złożona z przedstawicieli „min 
żydowskich Warszawy, Krakowa, T.wo- 
wa i Wilna, związków żydowskich, kt- 
pców, rzemieślników, oraz parlamen- 
tarnego koła żydowskiego. Przywódca 

żydów amerykańskich rabin Nowego 
Jorku, Etephen Wise, będący centralną 
figurą tej konferencji, wygłosił długą 
1nowę, w której oświadczył, że zada- 
niem lonferencji jest omówienie poli- 
tycznej i ekonomicznej sytuacji żydów 
różnych krajów oraz wydanie decyzji 
w sprawie zwołanin światowego kon- 
gresu żydowskiego. 

W toku dalsz"ch obrad zajęła się kon 
ferencja, między innemi, projektem wła- 
skiego profesora Tedeschiego, domaga- 
jącym się zwalczania antysemityzmu, 
względnie wszelkich podżegań rasow>» 
religijnych, drogą wprowadzenia spec- 
jalnych postanowień prawnych do koda- 
ksów karnych wszystkich państw, któ. 
re miałyby w tyra celu podpisać konwen 
cję międzynarodową. 

W toku jeneralnej debaty, przemawi” 
ło dwu delegatów żydów niemieckich 


ZEE W R WO O E aaa! 


OGŁOSZENIE! 
ER 07 


W niedzielę dnia 28 


którzy wskazali na groźne położenie w 
Niemczech, oraz na fakt, że Niemcy sta- 
ły się giównym krajem eksportu teorji 
antysemickich. 

Prezes komitetu delegacji żydowskich 
w Paryżu, Motzkin, scharakteryzował 
sytuację żydów w Niemczech jako po- 
gromy, wzywając konferencję do wnia- 
sienia jaknajsilniejszych protestów prze 
ciwko traktowaniu żydów w Niemczech. 

Przedstawiciel żydów polskich, poseł 
Rozmarin, wygłosił dłuższy referat o sy- 
icacji żydów w Polsce pod względem 
zesrodorczym. 

Mówca wywodził, że wzmagające się 
wiroeczanie raństwa w dziedzinę gospo- 
darki prywatnej oznacza w pierwszej 1i- 
nji ruinę żydów, zatrudnionych głównie 
handlem. Uskarżając się na systema- 
tyczną eksterminację gospodarczą ży- 
dów, mówca zaznaczył, że nie jest to 
objaw specyficznie polski, ale dający 
się zauważyć w bardzo wielu państwach 
Europy po części także w Ameryce Pół- 
nocnej. 


O rrojestach żydowskich działaczy pi 
saliśmy tuż rarozkrctnie, to jednak war- 
to zastnzonić się jeszcze nad wysunię- 
tym rrzeży gvdów, projsktem konwencji 
międzynarodowej. 

Niech się żydzi nie łudzą, że narody 
malace w swem łonie kwestję żydow- 
ską zgodzą sią na przyjęcie podcbnej 


sierpnia b. r. odbędzie się w sali 


„Domu ZwiązKowym” przy ul. Andrzeja Potockiego 1.11. w Kra- 
Mowie, o godz. 3-ciej (15-tej) popołudniu 


I. WALNE ZGROMADZENIE 


Emerytowanych Podoficerów Wojskowych, Marynarki wojennej, 


Żandarmesji polowej, Policji państwowej i Straży granicznej, 


na Które to uprasza się P.T. Kolegów o liczne zjawienie się i wzięcie udziału! 
Porządek dzienny : 


L) 


Zagajenie 


spis nowych członków 
Sprawozdanie z czynności Komitetu założycieli 
Wybór Zarządu, Rady Nadzórczej, Komisji Rewi- 


2.) Kooptowanie i 
3.) 
4.) 
zyjnej, Sądu Polubownego 
5.) Przyjęcie (ewentualnie zmianę) Statutu 
6.) Uchwalenie Regulaminu 


7.) 
8.) 


Wnioski i dyskKusa 
Postanowienie i pożegnanie 


W razie niezgłoszenia się pożądanej ilości kolegów Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w '/, godziny później bez względu na ilość obecnych a uchwały 
zapadłe będą obowiązujące ze względu iż Stowarzyszenie chrześcijańskie „PSEP” 
ma za zadanie bardzo wzniosłe cele na przyszłość dla swoich członków, jest 
pożądanem liczne przybycie P.T. Kolegów — Emerytów — Chrześcijan | 


KOMITET ZAŁOZYCIELI 


Polska Samopomoc Emerytowanych Podoficerów 
UWAGA: Wstęp na salę za legitymacją — mundur niedopuszczalny — bliższe informacje oraz 


zgłoszenie wstąpienia do Stowarzyszenia — udziela i przyjmuje komitet od dnia 
23 b, m. między godz. 9 — 12-tą i 15 — 18-tą w lokalu przy ul. Potockiego 1. 11. 


w Krakowie. 


KOMITET. 


jak daremnie kołatają do jego „safesów“ 

całe rzesze tych, którzy swą krwawicą 

napełnili jego kasy. 

z =]; -— 

Jak żydzi wywozili Polaków do 
Urugwaju na głód i nędzę? 
„Dziennik Bydgoski“ podaje: 

Przed sądem apelacyjnym rozpozna- 
wany był niezwykle ciekawy proces Jo- 
ska Borocha i Majera Kolińskiego, o- 
skarżonych o fałszywe przedstawienie 
pewności znalezienia pracy w Urugwaju 
i namówienie z chęci zysku do emigracji 
niej. Jana Bączka i Lewandowskiego. 


Emigranci nielegalną; drogą przedo4 
stali się do Urugwaju, jednak tam nie 
znaleźli pracy, wobec czego powrócili 
do kraju. Po powrocie wnieśli do władz 
policyjnych skargę, w której zarzucają 
Grynbaumowi i Kolińskiemu pobranie 
o nich wynagrodzenia 170 dol., za wy- 
wiezienie ich do Urugwaju, gdzie we- 
dług zapewnień mieli otrzymać pracę, 


Sąd okręgowy skazał każdego z o- 
skarżonych na 1 rok więzienia oraz 500 
zł. grzywny z zamianą na 2 miesiące 
więzienia. Od wyroku tego odwołali się 
obaj oskarżeni, wobec czego sprawa by- 


* 


konwencji. Próby urzeczywistnienia tej 
konwencji pogorszą tylko ich sytuację, 
niedoprowadzajge do żadnego wyniku. 

Daleko lepiej uczyniliby działacze ży- 
dowscy, gdyby wzięli pod rozwagę in- 
ny projekt, zgłoszony na kongres przez 
żydów palestyńskich. Projekt zmierza- 
jący do rozwiązania kwestji żydowskiej 
na zasadzie emigracji części łudnościi ży 
dowskiej w tych krajach, gdzie jest jej 
za wiele. 

Jest to jedynie słuszny i realny spo- 
sób polepszenia sytuacji żydów i należa- 
łoby nad nim poważnie pomyśleć. 

żydzi chcieliby nadal być pasorzytem 
innych narodów i zapewnić sobie bez- 
pieczeństwo takiej sytuacji przez mię- 
dzynarodowe konwencje przeciwko an- 
tysemityzmowi. Otóż jest to polityka 
spóźniona. Obudzona świadomość ratun- 
ku narodowego społeczeństw i zaostrzo- 
na walka o byt, wykluczają dalszą mo- 
¿ność prowadzenia takiej polityki. An- 
tysemityzm, wbrew temu, co piszą ży- 
dzi, nie jest wynikiem agitacji i przesą- 
dów. 

Ma cn głębsze podłoże w ewolucji 
dziejowej, jaką odbywają narody. A za- 
tem, żydzi we, własnym interesie powin- 
ni zrezumieć jego istotne powody i po- 
starać się w miarę możności, przyczy- 

: się do ich usunięcia. 

——ogo 
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ła ponownie rozpatrywana przed sądem 
apelacyjnym w Warszawie, przed któ- 
rym obronę wnosił adwokat Stanisław 
Gros. 

Po przemówieniach stron sąd ogłosił 
wyrok, uniewinniający obu oskarżonych 
przyczem wziął pod wagę fakt, że po- 
krzywdzeni nie stwierdzili identyczno- 
ści oskarżonych z osobami, które mia- 
ły współdziałać z ich wyemigrowaniem, 
oraz że wyjazd nie był następstwem na- 
mowy ze strony oskarżonych. 

——o§o-—-- 


Ostrzeżenie! 


Ostrzega się P. T. Duchowieństwo, Ku 
piectwo, oraz odbiorców prywatnych 
chrześcijan, którzy albo w nieświado- 
mości lub też z nieuwagi czynią zaku- 
py w firmie Johann Aranyi, Kraków, 
ul. Mostowa 10, że firma ta występuje 
pod mianem fikcyjnem, gdyż prawdziwy 
jej właściciel, to żyd Joachim Goldstoff, 
a zatem FIRMA JEST ŻYDOWSKA. 

Ponieważ jest to handel wszelkiego 
rodzaju win, a więc i wina mszalnego, 
przeto poczuwamy się do obowiązku 
ostrzec — zwłaszcza P. T. Duchowień- 
stwo przed kupnem żydowskiego wina, 
gdyż byłoby to naprawdę przykre, gdy- 
by nawet na ołtarz dotarł żydowski to- 
war, a ofiary wiernych miały ginąć w 
żydowskiej kieszeni. 

Powyższe ostrzeżenie kierujemy rów- 
nież pod adresem tych odbiorców chrze- 
ścijan, którym leży na sercu odżydze- 
nie handlu polskiego i dobro kupiec- 
twa chrześcijańskiego. 


——g——— 

W HISZPANJI — szereg generałów i 
oficerów — niezadowolonych z republi- 
ki, zrobił zamach na obecny rząd. Jedna- 
kowoż jak na teraz udało się rządowi 
stłumić powstanie. Co będzie później, 
zobaczymy. Znów palą kościoły i kla- 
sztory. Wrzenie w całym kraju nie usta- 
je. 

ŻYDOM DZIEJE SIĘ KRZYWDA. — 
Hiszpański premjer don Azana nie chce 
naśladować polskiego ministra spraw 
wewnętrznych i oświadczył, że nie pozwo 
li wrócić do Hiszpanji żydom sefardyj- 
skim, wypędzonym swego czasu z Hi- 
szpaniji. 

Jak widzimy, nie opłaciła się rewo- 
lucja w Hiszpanji, której narodowe u- 
czucie i rozum dyktuje co innego, ani- 
żeli to było życzeniem inicjatorów re- 
wolucyjnych na półwyspie pirenejskim. 
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„HA SŁ O P O D 


Adres oddziału na 6, Śląsk i Zagłębie; 


KRÓLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA l. 15. m. 2. 


Swój do Swego! 


WAWELSK IE” 


Wiadomości ze Sląska i Zagłębia 


O NO OOOO No 


Swój do Swego! 


Chrześcijańskie firmy na Suska godne polecenia. 


APTEKI. 
Fiorjańska wł. Al. Białas, ul. 3-go Ma- 
ja 32. 
Św. Jana wł. Roman Bethge, ul. Kato- 
wieka 14. 
Pod Lwem wł. Estkowski, ul. 
ści 32. 


Wolno- 


FRYZJERZY. 

Salon „Figaro“ wł. Cecilja Małkowska, 
Zakład Fryzjerski dla Panów, ul. Ko- 
ścielna 18. 


DROGERIE. 
Bronisław Gordon, ul. Hajducka 5. 


HOTELE I RESTAURACJE. 

Hotel Polski, wł. Bernard Śmiałek, ul. 
Wolności 27. 

Restauracja Ernest Rodewald kierownik 
Jan Hoffmann, ul. 3-go Maja 10. 

„Flota wł. Jerzy Friiholz ul. 3-go Maja 
2. Telefon 1371. 

RESTAURACJA OBYWATELSKA — 
Król.-Huta, ul. Jagiellońska 2 poleca 
Szan. Publiczności smaczne obiady i 
kolacje. Dobrze pielęgnowane piwa 
Tychskie. Wyszynk wódek, likierów i 
koniaków pierwszej jakości. Zastępca 
Bistyga. 

Restauracja i Probiernia „Hala Targo- 
wa“ wł. Jan Warzyc ul. Bytomska 3. 
Tel. 1387. 


RESTAURACJA „POD DZWONEM* — 
Król.Huta, ul. Gimnazjalna 18. 

Kasyno Pod Białym Orłem wł. Alfons 
Szymański ul. Poniatowskiego róg Ks. 


Skargi. 

Kawiarnia „Wielkopolanka“ wł. Leon 
Malinowski, ul. Wolności 13. Telefon 
381. 

RZEŻNICTWA. Ę 


Karol Wiecha, Wyroby mięsne. Piac Mi- 
ckiewicza róg ul. Piotra. 

F-ma Robert Berger wł. Gustaw Berger 
Wytwórnia wyrobów mięsnych i wę- 
dlin. ul. Wolności 15. Tel. 564. 

MEBLE. 


Centrala Mebli, ul. Wolności 24. 
Przybyła Paweł, ul. 3-go Maja 52. 


MLECZARNIE. 

Serownia Suskiego ul. Moniuszki 3. 

Składnica Mleczarń Poznańskich ul. 
Jagiellońska 4. 

Józef Murlowski ul. Ligota Górnicza 37. 
Dostawa dla Hoteli i Kawiarń. Tel. 
1324. 


LEKARZE DENTYŚCI. 
Dr. Gondzik Jan, ul. Sobieskiego 6. 
Kowalska L. ul. Wolności 78. 


LEKARZE. 
Dr. Hanke Edward, ul. Pocztowa 2. 


Janiczek Wilhelm, ul. Wolności 16. 

Mirecki Stanisław, ul. Woiności 16. 

Skolarek Józef, ul. Wołności 35. 

Spyra Jan, ul. 3-go Maja 4. 

Dr. Twardowski Józef, Szpital Miejski. 

Dr. Urbanowicz Feliks, ul. Zjednocze- 
nia 2. 


Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 


RÓŻNE. 

Emanuel Gabryś handel win krajowych 
i zagranicznych, sprzedaż wódek mo- 
nopolowych i wyrobów tytoniowych 
ul. 3-go Maja 40. 

Pietaet, właść. Ewald Komendziński — 
Król.-Huta, ul. Ks. Łukaszczyka 9. 
Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy, 
wykonuję wszelkie zlecenia pogrzebo- 
we, od najelegantszego do najskrom- 
niejszego po nader przystępnych ce- 
nach. 

Br. Gordon Droguerja i skład farb, Kró.1 
Huta, Hajducka 5. 

Jan Dinges, Król. Huta, ul. Wolności 9. 
Skład wyrobów tytoniowych. 

Wiktor Chlond, Wielkie Hajduki, ul. Dłu 
ga 69. Tel. Król. Huta 1326. Kopalnia 
piasku i zwózki wszelkieg orodzaju. 

Ządajcie wszędzie i wyraźnie Tychow- 
skie jasne, Tychowskie esportowe, 
Porter z Browaru Księżęcego Tychy 
i Browaru Obywatelskiego. Spółka Ak- 
cyjna Tychy Górny Śląsk. 


Sląsk w obliczu żydowskiego niebezpieczeństwa. 


PONURY OBRAZ OSZUSTW DEMORALIZACJI 


Już z chwilą przyłączenia Śląska do 
Macierzy najechała tę ziemię cała fa- 
langa najrozmaitszego rodzaju oszustów 
wydrwigroszy, chałaciarzy, którzy jak 
szarańcza obsiedli domki i osiedła ludu 
śląskiego obdarzając go najgorszego ga 
tunku tandetą, oszukując na miarze i 
wadze i t. p., przez co naderwali zaufa- 
nie Ślązaka do towaru z Polski. W ta- 
kich warunkach przemytnictwo zyska- 
ło sobie wdzięczne pole, a ludność ślą- 
ska przyzwyczajona do towaru niemiec- 
kiego, nadal darzy ten towar większem 
zaufaniem. Taki stan rzeczy mamy do 
zawdzięczenia nie komu innemu, tylko 
żydowskiemu najazdowi na Śląsk. Dziś 
skutki tego są widoczne. — Dziś ulice 
miast i miasteczek Górnego Śląska za- 
siane są żydowskimi sklepami, gdzie 
sprzedaje się tandetę oszukuje klijenta 
na wszelkie możliwe i niemożliwe spo- 
soby. Posiew tej zarazy żydowskiej wy- 
daje dziś obfite owoce. 

W ostatnich czasach na terenie ślą- 
skiego województwa pojawiła się cała 


masa żydowskich oszustów najrozmait- 
szego typu. M. in. grasują na Śląsku 
fałszywi kontrolerzy dolarówek, prze- 
ważnie żydzi, którzy uwijają się po mie- 
szkaniach, wmawiają w posiadaczy losów 
że na ich numery padła większa wygra- 
na i wyłudzają oryginały dolarówek, po- 
czem znikają bez śladu. Pozatem na te- 
renie woj. śląskiego grasuje wielka li- 


czba żydków, handlarzy fałszywych bry 
lantów i kosztowności, którzy naciąga- 
ją łatwowiernych nieraz na pokaźne kwo 
ty. Przed paru dniami pewien dyrektor 
szkoły pod Cieszynem kupił na ulicy w 
Cieszynie ed przygodnego handlarza ży- 
dowskiego 1444 Ké., dwa pierścienie i 
łańcuszek. Jak się okazało nabyte ko- 
sztowności były sfałszowane i nie przed- 
stawiały żadnej wartości. Onegdaj zno- 
wu policja katowicka przytrzymała na 
ulicy obok Drezdner i National Bank 
znanych, międzynarodowych złodzieji w 
osobach Gerszona Hejnoca Suchowalskie 
go, Mendla Wejgmana i Jankla Flinta z 
Warszawy oraz Ieka Rachmiła Demanta 
z Łodzi. A więc sami żydzi. Szajka ta 
wracała prawdopodobnie z „występów“ 
w czasie uroczystości częstochowskich, 
gdzie jak informują, ogółem dokonano 
ponad 300 kradzieży kieszonkowych. — 
Teraz obrali sobie za teren swej dzia- 


E 


I ZŁODZIEJSTWA. 

łalności woj. śląskie, lecz czujne oko 
katowickich organów policyjnych unie- 
możliwiło im to. 

Takie lub tem podobne oszukańcze 
histroje są na porządku dziennym, a 
w każdej z nich bohaterem jest żyd. 

Jeśli dodamy, że we wszystkich dotąd 
wyłapanych i ciągle wyłapywanych szaj 
kach przemytników i paserów czynny 
udział i naczelne stanowisko zajmują 
żydzi, to widzimy, kto na Górnym Ślą- 
sku jest rozsadnikiem oszukaństw, zło- 
dziejstw, demoralizacji i t. p. które osta 
tnio rozwielmożniły się w niesłychany i 
zastraszający sposób. 

Władze mając na względzie dobro i bez 
pieczeństwe ludności Śląska, winny jak 
najenergiczniej przystąpić do trzebienia 
tej płagi, która w niedługim czasie może 
przybrać rozmiary iście amerykańskie, 
a Katowice upodobnić do jakiegoś pol- 
skiego.... Chicago. 


lie 


RESTAURACJA OBYWATELSKA 
: KRÓLEWSKA HUTA, UL. JAGIELLOŃSKA Nr. 2 


poleca Szan. Publiczności smaczne OBIADY i KOLACJE 


Dobrze pielęgnowane piwa Tychskie, Wyszynk wódek, 
Likierów i Koniaków pierwszej jakości 


Zastępca 
k BISHE IGA 
TEE 


Lbrodniczy zamach na kult M. Boskiej Częstochowskiej, 


UDZIAŁ ŻYDÓW W BEZBOŻNICZEJ AKCJI W POLSCE. — 
NICZNE FUNDUSZE NA AKCJĘ BEZBOŻNICZA. 


Ilekroć obchodzimy uroczyste święta 
Kościoła katolickiego, zawsze możemy 
być pewni, że w tem czy owem mieście 


WACŁAW DĄBROWSKI 
„. BIURO PORADY PRAWNEJ 
KROL.-HUTA VUL. GIMNAZJALNA L. 21. 


ZAŁATWIA wszelkie sprawy sądowe, skarbowe 
USTALA bilanse ksiąg handlowych, oraz 
PROWADZI bierząco księgi handlowe. 


w „lojalnem'* naszem żydostwie obudzi 


się żydostwo prowokujące. 


Ostatnio znowu w czasie uroczystości 


i administracyjne 


„PO HISZPANII — CZAS NA POLSKE“. — ZAGRA- 
— CZAS SKONCZYĆ Z ZARAZA WOLNOMYSLICIELSTWA. 


jasnogórskich z udziałem Głowy Pań- 
stwa i półmiljonowej rzeszy wiernych, 
dokonano zbrodniczego zamachu na kult 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 

W ostatni dzień uroczystości banda 
uzbrojona w rewolwery wpadła na dzie- 
dzińce klasztorne i poczęła przewracać 
klęczących, strzelając z rewolwerów w 
górę, siejąc popłoch i krzycząc, że ludzie 
zupełnie bezcelowo się modlą i że za 
chwilę nastąpi wielka strzelanina. Po- 
wstała olbrzymia pańika. Stało się to w 
chwili, gdy po nabożeństwie, kazanie ze 
szczytu wygłaszał O. Paulin Alfons Ję- 
drzejewski. Sytuację uratował ks. bis- 
kup Kubina, który przemówił do rzesz 
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Redaktor działu śląsko-zagłębiańskiego 


przyjmuje 
we wtorki od 5-7 po poł: 


tłumacząc, że wszyscy są pod opieką Bo- 
żą i nikomu nic złego się nie stanie. 

Z zeznań świadków napadu, jak ró- 
wnież z okrzyków, jakie rzucali, można 
stwierdzić, że 
NAPASTNICY BYLI WYSŁANNIKA- 
MI ZWIAZKU WOLNOMYŚLICIELI. 


Od dłuższego zresztą już czasu widać 
w poszczególnych miejscowościach akty 
wne występy bezbożników w Polsce, 
przejawiające się w profanowaniu ko- 
ściołów, kaplic, rozbijaniu krzyżów i fi- 
gur przydrożnych. Robi to wrażenie pla- 
nowej i kierowanej akcji zgóry. 

Nadmienić należy, że w Warszawie 
w dniach 29, 30 i 31 marca b. r. urzą- 
dzono kursa, na które ściągano młodzież 
ze wszystkich stron, kraju, dając jej bez 

płatne mieszkanie. Na kursach tych, 
oprócz uświadomienia antyreligijnego 


WYKŁADANO SPOSOBY WALKI Z 
RELIGJA. 

Na czele tych kursów stał m. in. Da- 
niel Jabłoński, a wykładającym był nie- 
jaki Haneman, aresztowany w swoim 
czasie za agitację komunistyczną. Ce- 
lem tych kursów było tworzenie w po- 
szczególnych ośrodkach Polski jaczejek 
bezbożniczych. Jaką rolę mają spełniać 
te jaczejki, — wyjaśnia hasło rzucone 
przez nie: 


„PO HISZPANII, CZAS NA POLSKĘ“! 


Nietrudno się domyśleć, kto stoji na 
czele akcji bezbożniczej w Polsce, jeśli 
zestawimy fakta ostatnich zajść na te- 
renie Małopolski ws. w Murckach i t. d. 
d. 


NA CZELE AKCJI BEZBOŻNICZEJ 
W POLSCE STOJĄ ŻYDZI. 


Zbrodnicza akcja bezbożników, jak 
już nieraz podawaliśmy, idzie w parze 
z akcja antypaństwową. Fundusze na 
akcję bezbożniczą, jak to nieraz już mia- 
ła możność stwierdzić policja, przycho- 
dzą do Połski z zagranicy. 

Ostatni jednak zamach na Jasną gó- 
rę zasługuje na najbaczniejszą uwagę 
społeczeństwa. Nie jest to bowiem sporą 
dyczny wybryk niepoczytalnych żywio- 
łów, ale przejaw systematycznej akcji 
rozwijanej w Połsce od szeregu lat. Jest 
to przejaw zorganizowanej akcji, mają- 
cej na celu walkę z Kościołem i religją. 


Z Krói.-Huty 


Szczęść Boże! 

W ostatnim czasie objął zastępstwo 
Restauracji obywatelskiej w Król.-Hu- 
cie przy ulicy Jagiellońskiej 2. długo- 
letni pracownik Państwowych Zakładów 
Azotowych w Chorzowie rodzony Cho- 
rzowianin p. Bistyga. 

Przez uprzejme obchodzenie się z go- 
śćmi oraz grzecznością zjedna sobie no- 
wy gospodarz liczną klijentelę. 

Panu Bistydze na nowej placówce 
„Szczęść Boże“. 

—0:—— 

Kino „Apollo*, Król. Huta. I. Kapitan 
Whallan' z Garry Cooperem i Claudettą 
Colbert. II. „Łódź podwodna 44“ z Jack 
Holtem i Ralphem Graves. 


Kino „Roxy“, Król. Huta. I. „Sama 
miłość nie wystarczy“. II. „Awantury 
miłosne“, z Harry Liiedtkiem. 

Kino „Colosseum“ Król. Huta. — L 


„Anna Boleyn“ z Emilem Jannigsem i 
Henny Porten. I. „Fatalna pomyłka“ z 
Georgem O'Brien. 


—e =i 
e 0 
Co grają w Kinach? 
KINO APOLLO: Otwarcie olimpjady : 
Kusociński zwycięzcą, oraz Na śliskiej 
Drodze. 
KINO SZTUKA: Ryszard Arlen w 
filmie Złoto. 
KINO WANDA: Gina Manes w fil- 
mie Awanturnica. 
KINO UCIECHA: I. Bieg Kusociń- 
skiego II. Prawo Miłości. 
KINO SŁOŃCE: Skazaniec zę Stam- 
bułu. X 
KINO ŚWIT: I. Pat i Patachon jako 
bankowcy II. Hoot Gibson Marynarzem. 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. — 
Orkan w gł. rolach czarująca Lupe Ve- 
lez oraz William Boyd. 
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Kupując u żyda, zwiększasz siłę wrogów Twojej. Wiary, 


„Mało- polski koncern naftowy „Małopolska . 


Jest w Borysławiu dyrekcja wielkie- 
go koncernu naftowego „Mało - polska“. 

Sama nazwa wskazuje, że jest za ma- 
ło polską, faktycznie rządzą tam cicho, 
ale bezwzględnie żydzi z p. Freidem na 
czele. 


Ten „genjusz* z jakimś kursem han- 
dlowym w Samborze prowadzi cichą, 
systematyczną swą politykę żydowską. 
Do pomocy ma „swoich“ kolegów z Bo- 
rysławia i Wolanki, prócz tego wcią- 
gnął do firmy swoich krewnych dając 
im „tłuste“ posady, a zarazem zysku- 
jąc bezwzględne narzędzie dła swoich ży 
dowskich celów. Pracuje tam drugi ja- 
kiś Freid rzekomo doktór, kuzyni Fla- 
ksy, krewni żony itd. — Zresztą oni są 
wszyscy krewni jeżeli chodzi o żydow- 
skie interesy. Prawdopodobnie dzięki tej 
polityce jest malutki procent żydów naj 
wielką ilość katolików - urzędników o- 
statnio zredukowanych. Urzędników ży- 
dów chce się jeszcze ratować przez prze- 
niesienie ich na listę robotniczą — to 
znaczy, że znikną oni z listy urzędni- 
czej — ale dalej zostaną w firmie, tylko 
na liście robotniczej — gojów zaś wy- 
rzuca się bez pardonu. — Zresztą ma- 
my za dużo gojów, żeby się litować nad 
nimi. — Niech żyje Palestyna, (prze- 
praszam) „Judeo - Polonia“. 

Władze nasze powinny zwrócić ba- 
czniejszą uwagę na działalność tego pa- 
na „dyrektora“, zbadać ilu Polaków a 
ilu żydów rzeczywiście redukuje się, po- 
równać jakie pobory i wykształcenie 
ma chmara żydów „pracująca“ w cen- 
trali, a jakie pobory i wykształcenie ma 
ją Polacy, ile zamówień i prac akordo- 
wych dostają Polacy a ile żydzi? — a 


wyjdą na wierzch wprost niesamowite 
rzeczy — nawet na dzisiejsze czasy. 


MAGAZYN „WIELKIEJ KONFEKCJI“ 
RUJNUJE URZĘDNIKÓW I ROBOT- 
NIKÓW. 


Firma „Małopolska“ posiada swój 
centralny magazyn przy trakcie Droho- 
byckim. Jest to magazyn techniczny. 

Tutaj od kilku lat już „osiedlił* się 

jakiś żyd, jak powiadają krewny p. 
„dyrektora" Freida i tu „robi* w inte- 
resie „łokciowym'. 

Sprzedaje bieliznę, skarpetki, płasz- 
cze, trzewiki, — jednem słowem „wiel- 
ka konfekcja". Ten żydek ma pochodzić 
„z Widnia* — i wszystkie jego towa- 
ry są przeważnie zagraniczne. Przez po- 
przednie lata agitował po kopalniach i 
zbierał zamówienia od urzędników i ro- 
botników na „tanie“ koszule — i nie- 
jeden głupi Połak dał się naciągnąć pła- 
cąc na raty w dolarach. Dziś ma już 
skład... — w magazynie firmowym. 

Co wspólnego ma rura, lub żelazo z 
koszulą! A jednak ma! Żydek za dar- 
mo ma lokal, nie płaci światła, stróża, 
szyldu, nie ma ryzyka, bo w firmie 
ściąga z robotnika lub urzędnika przy 
wypłacie — jednem słowem geszeft na 
całej linji. 

Co na to nasze Władze skarbowe, po- 
dażkokve, policyjne? 

Najgorszem zaś to, że nadzieja kupna 


na „raty“ — robi spustoszenia wśród 
robotników. Niektórzy nawet biorą du- 
że na raty — liczą bowiem, że ich nie 


zredukują — bo jeszcze mają płacić ra- 
ty żydowi w magazynie. I zdaje się, że 
dobrze myślą. Przedewszystkiem musi 
być zabezpieczony interes żydowski. 


Cieszcie się Polacy, że takie kwiatki 
rosną w wolnej Polsce, na które wła- 
dza nie może, czy nie chce znaleźć le- 
karstwa. A czas najwyższy! 


„BIDNY* URZĘDNIK F-MY „MAŁO- 
POLSKA“, JEGO SYN PROKURENI 
I ZASTAWA SREBRNA NA 30 OSÓB. 

„Wiek wieczorny“ z-12 VII 1932 r. 
w „Kronice drohobyckiej* doniósł, 
że p. Tugenhaftowi, skradziono srebrną 
zastawę na 30 osób. 

Otóż ten pan Tugenhaft jest urzęd- 
nikiem firmy „Małopolska“ w magazy- 
nie kolejowym. Jest żydem, źle mówi 
po polsku, w podeszłym wieku, — CZAS, 
żeby go już zredukowano, tem bardziej, 
że jest zamożnym, — gdyż może sobie 
pozwolić na srebrną zastawę na 30 o- 
sób. Firma jednak redukuje dziadów 
urzędników mających 200 — 250 zł. pen 
sjj — pana Tugenhafta nie tyka, bo 
on „nasz“ — tem bardziej, że syn p. 
Tugenhafta jest w general. Dyrekcji 
we Lwowie prokurentem firmy ,Mało- 
polska“ — i tu leży „Hund begraben“. 
Wiadomą jest rzeczą, że prokurent fir- 
my „Małopolska“ może nie jednego oj- 
ca ze srebrną zastawą na 30 osób utrzy- 
mać — ale dziesięciu ojców i to na- 
wet bez srebrnej zastawy. — Trudno 
„on bidny* on musii pracować. — Gdy- 
by goj był taki „bidny'* to dawno już 
sam podziękowałby firmie — ale dla 
żarłocznych żydów pół świata mało. Po- 


lityka żydowska wymaga wszędzie mieć 


swoich i dobrze im płacić — gojom dać 
tyle, aby żyć nie mogli i umrzeć nie mo- 
gli. — Trudno żyjemy w Judeo - Polonji 
Cieszmy się — jeżeli możemy być słu- 
gami żydowskimi. „Nafciarz. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
W. P. —Ł. — Skała nad Zbruczem, 
Po zamieszczeniu wiadomości podanych 


przez WPana, cały artykuł uległ kon- 
fiskacie. 


W. P. „Obserwator łódzki“. Dziękuje- 
my za wielce trafną uwagę, z której 
natychmiast skorzystaliśmy. Dalsze spo 
strzeżenia i uwagi będą dla nas zawsze 
cenne. 


——Ż0—— 
Ze $ierczy (nad Wieliczka) 


Nasz stosunek do 

miejscowych żydów. 
Już dawno nie pisałem o stosunku do 
żydów, miejscowej ludności w naszej 
wiosce, z której łona wyszła żydowska 
osada na Klęśnie czyli, jak żydzi i ich 


żydziarze mówią — „na Klaśnie*. O 
tem Klęśnie czyli Klaśnie pisałem już 
wiele razy w „Haśle Podwawelskiem" i 
tam odsyłam moich Czytelników. Tu mo 
gę tylko przypomnieć, że żydowska osa- 
da na Klęśnie jest — była — i długo 
jeszcze będzie nieszczęściem dła naszej 
ludności, choć już jest znacznie lepiej, 
niż było dawniej, kiedy żydzi nie stano- 
wili osobnej gminy, ale byli razem z 
nami pomieszani — rozpijali nasz lud 
i niszczyli jego majątek, oddziedziczony 
po przodkach. 

Obecnie Siercza jest wolna od żydów 
o tyle, że nie ma ani jednego szynku i 
ma swój własny katolicki handel, ale ży 
dzi z Klęsna nie przestają nas nawie- 
dzać, włócząc się po wsi za cielętami i 
nabiałem. Są bowiem jeszcze u nas ta- 
kie rodziny — wprawdzie ich niewiele, 
ale są — eo wolą kupić i sprzedać u ży- 


S$Sredniowieczne tortury 


w nowoczesnem amerykańskiem wiezieniu. 


Wiele już pisano i mówiono o osobli- 
wych metodach zwanych „third degree“ 
(trzeci stopień), stosowanych przez po- 
licję Stanów Zjednoczonych w czasie śle- 
dztwa policyjnego. 

Nigdy jednak jeszcze opinja publiczna 
nie była poruszona do tego stopnia, jak 
teraz, na Florydzie. Oburzenie jest tak 
powszechne, że zwrócono się do guber- 
natora stanu, Carltona z żądaniem prze- 
prowadzenia szczegółowego śledztwa w 
sprawie śmierci pewnego więźnia, nazwi- 
skiem Maillefert. Dotychczasowe docho- 
dzenie ujawniło wprost nieprawdopodob- 
ne szczegóły okrucieństwa i tortury, w 
niczem nie ustępujące torturom średnio- 
wiecznej inkwizycji. 

Ustalono, że 22-letni Maillefert był 
najpierw zamkniętynago w beczce, z któ- 
rej przez górny otwór wystawała tylko 
głowa. Nieszczęśliwy wymknął się, po- 
gryzłszy zębami deski beczki i nago u- 
ąiekł do bagnistych lasów. Ujęto go je- 
dnak po całonoecnym pościgu zuełnie wy- 
czerpanego i okrwawionego. W takim 
stanie umieszczono go w hermetycznie 
zamkniętej pace drewnianej, której gór- 
ne i dolne dno wynosiło 3 stopy kwadra- 
towe a wysokość 6 i pół stopy. 

Nogi zakuto mu w dyby, a szyję opa- 


sano łańcuchem, przytwierdzonym do 
górnego dna paki. W tej to „komorze 
tortur“ nieszczęśliwy zmarł w nocy. Za- 
rząd więzienia twierdził, że Maillefort 
był zatwardziałym recydywistą i często 
groził, że nie odcierpi kary 9 lat więzie- 
nia, na którą był skazany lecz że popeł- 
ni samobójstwo. Komendant więzienia, 
w którem popełniono to morderstwo, ka- 
pitan Courson, twierdzi, że Maillefort 
sam udusił się łańcuchem. 

Śledztwo prowadzone w tej smutnej i 
haniebnej sprawie ustaliło jednak, że wię 
zień ten nie był pierwszą ofiarą sady- 
stycznych instynktów tego komendanta. 
W czasie robót drogowych, do których 
używani są więźniowie, bito ich i tortu- 
rowano w bestjalski sposób. Zamykanie 
do opisanej powyżej paki było na po- 
rządku dziennym i uważane było za naj- 
cięższą karę. 

Dwudziestoczterogodzinny pobyt w tej 
„skrzyni śmierci* na południowem słoń- 
cu o kawałku czarnego chleba i kubku 
wody wystarczał, aby złamać najbardziej 
opornego przestępcę. 

Przeciwko kapitanowi Cursonowi i je- 
go pomocnikowi wszczęto dochodzenie o 
morderstwo. 


z Or 


da na Klęśnie niż u katolika w Sierczy 
lub w Wieliczce. Nie chcę narazie wy- 
mieniać ich nazwisk, ale jak się nie po- 
prawią, uczynię to w najbliższej kore- 
spondencji. 

We wsi mamy 4 sklepy katolickie: 
Mrożka, Przedpelskiego, Grochala Lu- 
dwika i Grochala Jana — 2 restauracje 
i 3 trafiki polskie. Ostatnimi czasy zła- 
mali katolicką solidarność 2 żydziarze: 
Tatarczuk i Razowski. Pierwszy wyna- 
jął katolicki sklep żydówce z Klęsna — 
a drugi poddzierżawił jej trafikę i tak 
obydwaj oddali handel polski i katolicki 
w żydowskie ręce, zamiast co miała go 
prowadzić żona jakiego inwalidy. Zato 
wszyscy we wsi powinni ich obu towa- 
rzysko bojkotować! Dajesz żydom zara- 
biać — żyj ze żydami! Od polskiego i 
katolickiego społeczeństwa — wara! 

Podobnie powinno się postąpić z temi 
żydziarkami w Sierczy, co żydom sprze- 
dają mleko, zamiast biednym swoim 
sąsiadom — albo u żydów kupują towa- 
ry zamiast u swoich. Sprzedajesz i ku- 
pujesz u żyda — marsz ode mnie! Nie 
znam cię! A ponieważ większość w Sier- 
czy jest szczerze polska i katolicka, co 
od żydów trzyma się zdaleka — wszy- 
sey żydziarze i żydziarki zostaliby sami, 
wzgardzeni od wszystkich. Do żydziarzy 
sierskich musieliby się jeszcze przyłą- 
czyć, co u żydów wyrabiają: na mace 
mielą — drzewo im rąbią — podłogi w 
bóżnicy szorują — wychodki naprawia- 
ją — koło domów im stróżują i t. p. ży- 
dowskie czynią posługi. A tych żydow- 
skich wycieraczy jest dosyć sporo. 

Mieliśmy tu niedawno następujący ka 
wał z gminną studnią, która jest na 
gruncie jednego — jedynego — żyda w 
Sierczy. Studnia ta ma przeszło 500 lat 
i należała niegdyś do gorzelni dworskiej 
znajdującej się parę kroków powyżej. 
Wybudował ją gorzelnik dworski, naz- 
wiskiem Chochoł, i stąd nazwa zarówno 
gorzelni jak i studni: „Chochołówka*, 
którą potem dzierżawcy, żydzi zmienili 
we wymowie na „Chachałówka* — lud 
zaś na „Chalakówka* — i dziś się tak 
nazywa nietylko studnia, ale i przyległa 
do niej dawna karczma oraz wszystkie 
domy sąsiednie na gruntach „Chocho- 
łówki'* powstałe, obejmującej razem — 
„pół kmiecego łanu“, jak piszą o tem hi- 
storycy, Długosz i Pawiński. 


Studnia „na Chochołówce' — dziś 


„Chalakówce' — jest dość głęboka i 
szeroka, a cebrzyny ma modrzewiowe, 
co najlepiej dowodzi, że jej nie budował 
żaden żyd, ale Polak i katolik do ceiów 
ogólnych — nie jednej osoby — ale ca- 
łej gminy i dworu. 

Tymczasem ubzburał sobie jeden — 
jedyny żyd w Sierczy, którego żona jest 
właścicielką pastwiska, znajdującego się 
naokoło studni, że ta studnia do niego 
należy — i że nikomu z niej nie wolno 
brać wody bez jego zezwolenia i opłaty 
„na reparacje* studni, 2—6 zł. od nume- 
ru... Ktoby mu się w tem sprzeciwił — 
to „największy jego wróg“, a ktoby mu 
szedł na rękę — to „najlepszy jego przy 
jaciel*.. I trafiło się, że na 50 blisko 
rodzin, będących właścicielami tej stu- 
dni — tylko 2 rodziny katolickie wolą 
być „najlepszymi przyjaciółmi żyda* i 
przyznają mu „słuszność“... są to rodzi- 
ny, co u niego stale wyrabiają — poży- 
czają się pieniędzy — i przyjmują od 
niego poczęstunki: macą i szabasówką, 
ot, najpospelitsze szabesgoje. „Hańba 
im za to!“ oburzają się wszyscy na nich 
i trzymają się od nich z daleka. 

Na szczęście — zajął się tem naczel- 
nik gminy, człowiek uczciwy i bezstron- 
ny, Piotr Baran, który zaprosił do sie- 
bie głównych współwłaścicieli studni i 
wysłuchawszy od nich zażaleń na żyda, 
kazał mu przedłożyć wszystkie rachun- 
ki, co zebrał na studnię i co „na repera- 
cję* wydał. Okazało się wtedy, że wy- 
brał za wiele od katolików, a od żydów, 
co wspólnie z nim biorą wodę ze studni 
ani grosza. Postanowił tedy, że wszyscy 
bez wyjątku, co korzystają ze studni, a 
więc i żydzi — mają płacić na repera- 
cję i tym, co żydowi dali więcej — ma 
być nadpłata zwrócona, a bardzo ubogie 
rodziny mają być od opłaty na reperację 
studni całkowicie uwolnione, Wkońcu 
ogłosił wójt, że studnia ta jest własno- 
ścią tej części gminy, która ją ciągle 
naprawia i z niej wodę pobiera — że 
odtąd Urząd gminny w Sierczy będzie 
nad nią czuwał i razem z jej właściciela- 
mi przeprowadzał wszełkie reparacje sto 
sownie do potrzeby wedle uchwalonego 
prze znich planu i kosztorysu, a żyd mo- 
że w tem brać udział jako członek ko- 
rzystający wraz z innymi ze studni — 
a nie jako jej jedyny posiadacz, którym 
nigdy nie był i nie jest — i nie będzie. 

Tak się skończył kawał ze studnią 
gminną. Żyd i jego żydziarze — ujki 
i szabesgoje — dostali po faji... W przy- 
szłości jeszcze nieraz o nich napiszemy. 

Sierczanin. 
——0: $:0—— 


Że Złatnej ad Ujsoły 


Nie ujdzie mu to bezkarnie! 


W niektórych miasteczkach polskich, 
gdzie żywioł żydowski rozpasł się na 
dobre, gdzie żydzi wyłącznie w swych 
rękach skupili cały handel, tam bezczel- 
ność ich przechodzi wszelkie granice. 

W miejscowości Złatnej ad Ujsoły, 
zatruwa powietrze żyd Aron Hirschfeld 
właściciel sklepu towarów mieszanych, 
który słynie wokoło ze swej arogancji 
żydowskiej, o czem świadczy następu- 
jący fakt: 

Jedna z tutejszych obywatelek zaku- 
piła u żyda Hirschfelda kaszę, w której 
znalazła niezbyt pożądane kocie czy ku- 
rze dodatki. Gdy zwróciła na to uwagę 
żyda, ów odprawił ją w brutalny spo- 
sób, a następnie w jej własnej zagrodzie 
napadł na nią i usiłował ją pobić. 

Bezradna kobieta udała się o obronę 
do jednego z tut. obywateli prosząc go 
o wezwanie pomocy posterunku P. P. 

Dowiedziawszy sie © tem, rozzuchwa- 
lony żyd przybył do owego obywatela 
i z rewolwerem w ręku zagroził mu, że 
„on się z nim rozprawi* — o ile ten zro- 
bi doniesienie do Policji. 

Niezważając na grożby rozwydrzone- 
go żyda, obywatel „wyprosił* go za 
drzwi i udał się' na posterunek policji 
w Ujsołach, gdzie zrobił doniesienie na 
ręce przodownika Biernafa. 

Niewątpimy, że władze zajmą się tym 
niesłychanym wybrykiem  bezczelnego 
żyda i ukarzą go przykładnie. 

Nie koniec na tem. Hirschfeld na każ- 
dym kroku prowokuje ludność tutejszą 
i uczucia chrześcijańskie. Aby dać wy- 
raz swej semickiej bucie, rozmyślnie 
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Polska dla Polaków 


Głos z Jędrzejowa do wszystkich. 


Jędrzejów — gród św. Wincentego, 
Jędrzejów — pamiętny w historji pol- 
skiej. W naszych czasach wyrył się po- 
ważnie w dziejach legjonów. Tu w r. 
1914 doniośle rozbrzmiewała, pieśń żoł- 
nierza polskiego przy szumie sztandarów 
polskich, choć o kilka kilometrć*y krą- 
żyły podjazdy kozackie i... zdrada ży- 
dowska. Tu w r. 1918 przystąpiono do 
słynnej likwidacji tyranji austro-nie- 
mieckiej. 

O tem pamiętamy, ale szybko zapo- 
mnieliśmy o tem, że żydzi gotowali rzeź 
legjonów, że żydzi publicznie wołali, iż 
dla chrześcijan zabraknie powrozów i 
słupów, że kiszki tych „smarkaczy (le- 
gjonistów)' walać się będą po dachach. 
Tak! Chce się tu zawołać: 

Krótkopamiętni Jędrzejowianie, czyś- 
cie zapomnieli o przyjaźni żydów z niem 
cami i wspólnej rekwizycji bydła, zboża 
i ludzi do służby przy wojsku?!“ A wy, 
Legjoniści, wzywam was na świadectwo 
powiedzcie: kto wam na placówkę niósł 
mleko, kawę, chleb? Kto łączył się z 
wami braterstwem broni?” Kto dawał 
wam konie i siodła? Pytam się was, ro- 
dzice syna — legjonisty, dlaczego drże- 
iście, gdy zbliżał się moskal? Kto o wa- 
szym synu legjoniście doniósł moskalom 
Pytam się was umęczonych przez mo- 
skali, kto was wykrył? Pytam się was, 
uciekinierzy ze Szczypiórna i Marmarosz 
Szigiet, u kogoście znaleźli bezpieczne 
schronienie przed okupantem ? 


pracuje i handluje w niedziele i święta. 
A więc można go widzieć, jak rąbie 
drzewo w niedzielę i pracuje w ogrodzie, 
czego nigdy w dzień powszedni nie czy- 
ni. Nadto w dni zakazane pokątnie Szyn 
kuje. A wreszcie bezczelność żydowska 
posuwa się jeszcze dalej i tego nie mo- 
zna mu wybaczyć. Oto w czeluściach ży- 
dowskiego pieca spala się materjał bu- 
dowlany z budującej się obok żydow- 
skiego domu — kaplicy. 

Ą więc władze mają tu wdzięczne po- 
le do działania. Obywatel. 


—aZ— 
Z Drohobycza 


Wylęgarnia żydów iinne 

Już niewiadomo po raz który pisze- 
my o „naszym“ magistracie, ale jakże o 
nim nie pisać, kiedy dzieją się tam rze- 
czy, o jakich gdzieindziej nikomu się 
nie śniło. Magistrat drohobycki można 
porównać z ulem, w którym rozmnaża- 
ja się trutnie żydowskie, ze szkodą dla 
tut. społeczeństwa. Jest to jakby wylę- 
garnia żydowskich urzędników. Gdy tyl 
ko jeden żyd z magistratu zniknie, za- 
raz na jego miejsce zjawia się dwóch 
lub trzech, nowo upieczonych urzędni- 
ków. Po Śmierci szwagra Lejby, przy- 
jeto natychmiast jego córkę i familjan- 
ta żydka Rathausera recte Lichtenstei- 
na, którym już zajmowaliśmy się . 

Dawne rządy p. Lejby, pozostawiły 
ślady na gospodarce gminnej. Wpraw- 
dzie wybudowano nam wielki ratusz, 
elektrownię i zaprowadzono wodociąg, 
ale pomimo kolosalnych dochodów z ma 
jątku miasta — narobiono nam ni mniej 
ni więcej, tyłko dziesięć i pół miljona 
złotych długu. Nic dziwnego, że taki 
jest wynik, skoro po śmierci buchaltera 
szwagra p. Lejby ujawniono brak kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych. A co nie uja- 
wniono ? 

Niektórzy żydkowie z magistratu od- 
grażają się zwolennikom „Hasła Pod- 
wawelskiego", które piętnuje działal- 
ność żydowską w magistracie — lecz 
obiecywane rękoczyny nie robią wraże- 
nia, a świadczą tylko o bezsilnym gnie- 
wie żydostwa, które w sposób godny naj 
niższego gatunku rzezimieszków wyra- 
ża swe „oburzenie“. 

Miejcie odwagę rozmaici pp. Himmlo- 
wie i inni szukać satysfakcji przed try- 
bunałem sadu, na co już dawno czeka- 
my. Ale tego żydkowie nie uczynią, bo 
wiedzą czem to pachnie. 

My mieszczanie drohobyccy, żyjemy 
tylko nadzieją, że nasz obrońca mienia 


A jeszcze nowsze czasy — kto w r. 
1920 oczekiwał bolszewików? Kto two- 
rzył jaczejki? Kto namawiał do ucie- 
czki z wojska, do buntu? Pytam się o 
to, was, ochotników z 1920 r.!! 

A jeszcze później — kto szydził z 
marki polskiej? Kto szydził ze złotego 
polskiego? Kto robił kokosowe interesy 
na dewalucji? Kto za długi brał domy? 
Kto zaczął się najbogaciej ubierać i sy- 
nów słać na uniwersytet ? 

A dzisiaj — kto sieje nieufność do 
mocarności Polski? lud odciąga od Bo- 
ga? Kto szerzy komunizm i rozwiesza 
bolszewickie płachty czerwone? kto się 
wkrada do urzędów ? kto deprawuje ko- 
bietę polską? za tandetę okrada miasto 
i okoliczne wioski? 

Odpowiedzcie sami — my wiemy, że 
czynni tu byli żydzi. 

Jeśli godzicie się z nami, tedy pyta- 
my dlaczego nie organizujecie się, dla- 
czego nie czytacie „Hasła Podwawelskie 
go“, dlaczego pp. doktorowie, inżyniero- 


wie, profesorowie, przemysłowcy i t. d. 
zakupują wszystko w skłepach żydow- 
skich? dlaczego oświecenie miasta od- 
dano w ręce żydowskie? dlaczego zbu- 
rzono cerkiew, wszak można ją było prze 
robić na kaplicę katolicką — komu na 
tem zaieżało, aby za dziesięć tysięcy roz 
bierać budowłę, zdatną do nałeżytego 
użytku? dłaczego gimnazjum nie posia- 
da dyrektora ze studjami uniwersytec- 
kiemi? dlaczego żyd bezkarnie zniewa- 
ża policjanta polskiego na rynku? 
Widzę, że się rumienicie — więc na 
tem skończę rachunek sumienia obywa- 
tela Polski, a może się poprawicie i lu- 
dzi najlepszych wysuniecie na czoło cię- 
żkiej i odpowiedzialnej pracy obywa- 
telskiej w myśl tych, co za dobro Ję- 
drzejowa ginęli w okopach, co w latach 
1914—1920 złotemi zgłoskami zapisali 
się w historji Jędrzejowa. 
Legjonista-jędrzejowiak. 
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miastowego p. Starosta nie spocznie w 
swej trudnej pracy, dopóki nie skończy 
rozpoczętego dzieła oczyszczenia magi- 
stratu z żydowskiege brudu i korupcji. 
„Mieszczuchy*. 


maca) 
Z Kałusza 


Obywatelom Kałusza 
pod rozwagę! 


Kupiectwo chrześcijańskie upada co- 
raz bardziej w naszem mieście, wsku- 
tek niezrozumienia hasta „Swój do swe- 


“it , 


go, po swoje 
aa . 

Przypatrzmy się bliżej“tej sprawie. 

Przed rokiem Spółdzielnia „Tespu“ — 
„Samopomoc“ znalazła się nad brze- 
giem przepaści i byłaby upadła, gdyby 
nie garstka ludzi, którzy wzięli się gor- 
liwie do pracy sanując jej stosunki — 
przez uświadamianie swych członków, 
że placówka chrześcijańska nie powin- 
na upaść. Trzeba ją ratować! Hasło to 
rzucone na zebraniu odniosło swój sku- 
tek. Urzędnik czy szary robotnik zro- 
zumiał, iż przez należenie do spółdziet- 
ni i zaopatrywanie się w niej popiera 
sam siebie i zakłada silny fundament 
dła kupiectwa chrześcijańskiego. Dziś. 
skutek jest taki, że „Samopomoc“ jest 
obecnie dobrze prosperującym sklepeni 
spożywczym, pokrywa każde zapotrze- 
bowanie konsumenta dobrym i tanim to 
warem. 


Pójdźmy o kilkaset kroków dalej, a 
zobaczymy szyld: „Składnica Kółek Rol 
niczych'*, która posiada przeszło 150: 
członków zarejestrowanych, własny dom 
i cegielnię. Ale cóż, personel jej drze- 
mie z braku klijenta. Dlaczego tak jest? 
Rozpatrzmy tę sprawę. Członkowie je! 
to sami spółdzielcy cukrowi oprócz m2- 
łej garstki założycieli z r. 19i2. Człon- 
kowie spółdzielcy zapisywali się w cza- 


BACZNOŚĆ!!! 


Kuchnia wyborowa! 


KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. 


STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIESLNIKÓW 


GŁOWICA?” 


POD WEZWANIEM ŚW. ANTONIEGO 
KRAKOW, UL. POTOCKIEGO L. 11 TELEFON 104-83 


Przyjmuje zamówienia cl1 członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 
szenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. 


OBFITE SMACZNE I ZDROWE 
OBIADY po domowemu z 3 dańod . . 1°00 ZŁ. 

SNIADANIA od ......0':35,, 
KOLACJE od.... 0:60 ,, 


Miłe i dogodne locum dla wycieczek. 
RADJO NA MIEJSCU. 
LOKAL OTWARTY DO 11-TEJ W NOCY. 


ZARZĄD. 


sie wojny na jej członków, kiedy to da- 
wał się odczuwać brak cukru, a spół- 
dzielnia miała go dostateczną ilość i w 
pierwszej linji obdzielała swych człon- 
ków. Gdy cukier stał się łatwo naby- 
wczy nasi spółdzielcy zaczęli przenosić 
swoje zapotrzebowania do rozmaitych 
Kwargielduftów, Baumów i innych Saf- 
tów pozostawiając swój sklep na zagła- 
dę żydowską. x 

Obywatelu i spółdzielco opamiętaj się 
co czynisz, z chwilą, gdy dopuścisz do 
upadłości, to i sam za nią odpowiesz u- 
działami. Udział wynosi 50 zł. Czy nie 
żal ci dąć tyle pieniędzy za darmo? O- 
pamiętaj się póki jeszcze czas i zacznij 
popierać swój sklep, choćby najdrobniej 
szym zakupem. Polecaj znajomym i kre 
wnym swój silep i uświadamiaj ich, że 
kupując w chrześcijańskiej firmie i to- 
bie przychodza z pomocą, bo pomczą ci 
wybrnąć z odpowiedzialności, która na 
tobie ciąży. 

Ktoś powiedział, że w spółdzielni jest 
drogo, a towar gorszej jakości. Niepra- 
wda. Przekonaj jednego z drugim, prze- 
konaj go, zaprowadź do sklepu, każ bv 
towar i cens podano. 

A teraz popatrz ile w naszem mieście 
jest sklepów żydowskich, kto ich kon- 
sumentem — czy sami żydzi? nie, to 
my chrześcijanie. Czy widział kto ży- 
dów kupujących w chrześcijańskim skle 
pie, chyba konieczność ich do tego zmu- 
siła, tak samo powinieneś i ty pestępo- 
wać. 

Nie zastanawiasz się nad tem w ja- 
ki sposób swój byt poprawić, tylko ubo- 
lewasz i narzekasz, że jest ciężko i bie- 
da cie gniecie. Weź przykład z żyda. By- 
łem naocznym świadkiem, jak żydek 
chcąc czytać codziennie swą żydowska 
„Chwilę“ przyszedł do drugiego i zapro- 
ponował mu prenumerowanie do spółki 
tej gazety. 

Wkrótce zebrało się ich czterech i za 


RESTAURACJA KATOLICKA 


I 


estyna dla żydów ! 


groszową składkę mają „wiadomości 
giełdowe“ i dają możność utrzymania 
się wydawnictwu. Interes zrobiono, bo 
oni go rozumieją. 

Czyżby w ten sposób chrześcijanie nie 
mogli czytać „Hasła Podwawelskiego', 
które krzepi ducha i uświadamia, jak 
wykorzenić z Polski najeźdźców żydow- 
skich. Gdy przeczytasz „Hasło P.“ nie 
niszcz je, a daj drugiemu biedniejsze- 
mu, niech przeczyta i uświadomi się na 
punkcie żydów. 

Apelujemy do szerokich mas inteli- 
gencji i do ludu wiejskiego, by poszli 
śladami pracowników i członków „,Tes- 
pu* i swe zapotrzebowania realizowali 
w firmach chrześcijańskich jak: Winni- 
cki, Stokłosa, Chudy, Kooperatywa, — 
Składnica, Żwijewski, Samopomoc, Kon- 
sum robotniczy, zaś na kolonji p. Ję- 
drusiak i t. d. 

Klijentela chrześcijańska kupująca w 
sklepach żydowskich zapisze się sama 
na klepsydrach umarłych dla społeczeń- 
stwa polskiego, które ukazałyby się na 
łamach „Hasła Podwawelskiego'. 

Pamiętaj o tem i podaj drugiemu do 
wiadomości, że z dniem dzisiejszym — 
przystępujemy do solidarnego popiera- 
nia kupiectwa chrześcijańskiego, które 
wypierane przez żydów ginie w agonji, 
redukując personel i chyląc się do upad- 
ku. 

Ogłaszamy bojkot — żydów! 

Obserwator. 
0:$:0— 
Z Chęcin 

Dawniej a dziś. 

Chęciny — sławne miasto w staro- 
żytnej Polsce rozsiadłe u stóp góry zam 
ku królowej Bony, miało ono piękny 
okres rozwoju. 

Dziś? Gromada żydowska z nieliczną 
okrasą katolików na czele z Ks. probo- 
szczem i kilkunastu obywatelami, roz- 
siadłymi za rogatkami. 

Miasto marmurowe przedstawia wy- 
gląd żebraczy. Gnój i żydostwo — oto 
zwięzła charakterystyka miasta, kiedyś 
sławnego w Polsce — w tej Polsce wol- 
nej od najazdu judów, jewrejów. 

Zamek, kiedyś dumnie patrzący ze 
szczytu góry, dziś stoi jak wdowa, ogła- 
szająca zgon swego męża nad jego mo- 


gia —  Chęcinami; zamordowanymi 
przez uścisk żydowski. 
Swój. 
0:$:0—— 


Z Bybta 


Najzacofańsza wieś. 


Bybło jest to wieś zacofana, szkoda 
tylko. że obywatele w niej noszą szla- 
checkie nazwiska. Polacy czy nie wstyd 
wam dziś chodzić na zakupy do żydow- 
skich sklepów? Czy nie macie sklepów 
katolickich? Czy wam smrodek cebula- 
ny tak smakuje? Może wam się podo- 
ba żargon? Pejsy? Arogancja? Wstyd 
i jeszcze raz wstyd. Już Szumłlany, Sło- 
wentyn gdzie faktycznie wsie są ciemne 
a jednak mieszkańcy ich nie kupują u 
żydów. 

Proszę się od nich uczyć, bo oni są 
o całe niebo mądrzejsi od was choć są 
chłopi prości. Oni kupują w swojej ko- 
operatywie i ich noga nie wstąpi do ży- 
dowskiego sklepu. 

Smutny obraz przedstawia się na tar- 
gu w miasteczku w Bołszowcach. Wszy- 
stkie wsie prócz Bybła zakupy swoje ro- 
bią w sklepach katolickich. Bybolscy 
szłachcice z p. Lachowskim na czele ku- 
puja u Tanenbauma, u Groba, choć dro- 
żej płacą. O ty głupi szabesgoju gdzie 
niesiesz swój grosz? Niesiesz go swemu 
największemu wrogowi. Żyd sam się z 
ciebie Śmieje. W Eołszowcach prócz że- 
laza, wszystkie inne towary można dostać 
w sklepach katolickich. 

Nawet sami żydzi kupują towar w 
sklepach katolickich, ponieważ jest do- 
bry i ceny są umiarkowane. Jedna tylko 
wieś zacofana Bybło i jak na urągowi- 
sko niesie swój grosz do żyda. 

Ze świecą by nie znalazł takich sza- 
besgojów. Ocknijcie się z drzemki nie 
róbcie wstydu, nie bądźcie zakałą, nie 
dawajcie przykładu młodemu pokoleniu 
bo będą wam w twarz pluć. 

Obywatel. 


Str. 8. 


„ARASŁO PODW A W E L SK I E" 


O asymilacji żydów. 


Wyznać muszę, że dawniej nie byłem 
antysemitą. Zajęty sprawami obowiąz- 
kowej pracy, nie znałem wcale zasad tal 
mudu i wierzyłem w nieszkodliwość roz- 
panoszonego we wszystkich narodach ży 
dostwa. Obecnie słysząc nieustannie o 
licznych aresztowaniach żydów i żydó- 
wek, jako komunistów, oraz wczytując 
się we wrogie narodom zasady talmudu 
otworzyły się moje oczy na wszelkie zło 
siane przez żydów, we wszystkie strony 
świata. 


Wielu ludzi, myślicieli rozważa pro- 
blem asymiłaci żydów, z narodami, — 
wśród których żyją. Twierdzę stanow- 
czo, że taka asymilacja byłaby szkodili- 
wą, a nawet zgubną dla każdego pań- 
stwa. 

Zazdroszczą oni nam wyglądu, tak 
odrębnego od ich charakterystycznych 
cech żydowskich. Zazdroszczą nam spo- 
sobu ubierania się i noszenia na sobie 
ubiorów, zazdroszczą jedzenia i wszel- 
kich urządzeń domowych, artystycznych 
i gospodarskich. 

W duszach zawistnych wciskają się, 
że choć zdobywają z łatwością, dzięki 
swym ciemnym machinacjom pieniądze, 
więc mogą nosić droższe od nas stroje, 
wdzierają się do naszych kawiarń i re- 
stauracyj, czem nają dowód, jak cenią 
nie żydowskie potrawy i sposób jedze- 
nia, jednak piętna swej rasy zetrzeć nie 
mogą ze swego oblicza. Rozpacz ich po- 
żera, że i multimiljonerzy nie mogą u- 
wolnić się od tego widomego paszpor- 
tu, na którego widok, każdy chociażby 
w myśli zawoła: „to żyd“. Czy to w za- 
granicznych badach, czy leżący w rapi- 
dach i sleepingach, czy rozparty na ba- 
jecznych tarasach nadmorskich will — 
wszędzie przytłacza go to wyryte na je- 
go twarzy i całym ciele znamię — „żyd“. 


MARUŃCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. Sławkowska 10. 

„NASZ PAPIER“ 
KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 12. 
SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
micznych preparowanych — przyborów 
artyst. malarskich — techniczno - kre- 
Klarskich, szkolnych i piórowych. — 
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i  litograficzne. — 
PRZYJMUJE do powielania i przepisy- 
wania na maszynie — wykonanie bar- 
dzo staranne — cena niska. 


WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow- 
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew- 
ska 2. — Tel. 11428. 


Zaznaczamy 
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MUSZYNA 


Polecamy letnikom Wyborną Kuchnię wszystko na maśle 
Obiady na miejscu i do domów smaczne i zdrowe. 
Spróbój raz, a przekonasz sie, że najsmaczniej — — 


i U P. P. WIERZBƏWSKICH koło przystanku kolejowego — 


„Z PIERSI MYŚLIWEGO" Liryki i legendy. 
St. OSTROWSKI 


Do nabycia w Admin. „Hasła Podwawelskiego" po cenie zniżonej zł. 1.50 

oraz u Autora Grodziec k/Będzina. Bardzo zajmujące, barwne opisy przy- 

rody, o których krytyka (m. in. śp. Juljan Ejsmond, znany poeta) wyraziła 
się bardzo pochlebnie. 


że Autor jest naszym stałym współpracownikiem. Książeczkę tę gorąco 
polecamy wszystkim naszym czytelnikom i sympatykom, (Przyp. Redakcji.) 


Zazdrość zwiększa u nich rodową nie- 
nawiść i mimo że wzorują się na nas, 
pragną nas zgnębić. Wyobrażają sobie, 
że gdy zawładną światem będa nam ze- 
wnętrznie zupełnie upodobnieni, a nie bę 
dzie nikogo, ktoby swoją fizjonomią od- 
różniał się od ich szpetoty. Otóż wszy- 
stko, wskazuje, aby pozostali nieasymi- 
lowani z narodami, wśród których żyją. 
= 


Dlaczego mając kapitały 
pragnąc władzy nie utworzą gdzieś w 
Afryce, lub Australji własnego państwa 
gdzie niedolatywałaby do nich wznieca- 
na przez nich nienawiść śwatowa. Dia- 
czego nahalnie bez ambicji pchają się 
tam, gdzie poznawszy ich brutalność i 
arogancję narody obce nieznoszą ich o- 
becności i chciałyby przepędzić ich —- 
gdzieś za oceany. Co dziwniejsze „że na- 
wet owa przysłowiona solidarność ży- 
dowska nie istnieje. Osiedlają się w Pa- 
lestynie, ale nie pozwalają na wjazd do 
tej krainy uważanej przez nich za swo- 
ją własność, ubogin: swym rodakom. Je 
żeli budują zydowskie państwo zamiesz- 
kałe przez samych kogaczy, dlaczego in- 
ne państwa, dla których żywią skryte 
wrogie uczucia, mają dawać przytułek 
najgorszy:.n wy!zutkom żydowskim? 


Należałoby całą biedotę żydowskiego 
rodu załadować na okręty i wysłać pod 
opiekę ich „tatełe“ ojczystego. W pod- 
zwrotnikowych krajach starają się bia- 
li o zachowanie czystości rasy. Bojkotu- 
ją kawiarnie, do których właściciel wpu 
szcza n. p. murzynów. Wzbraniają za- 
wierania małżeństw, białych z kolorową 
rasą w obawie, aby nie powstali ludzie 
potwory, jakieś zwierzo-ludy. Już sama 
przyroda rozdzieliła ludy w ten sposób, 
że każda rasa zamieszkuje oddzielne czę 
ści ziemi. Żydzi w stosunku do aryjczy- 
ków, to nietylko inna narodowość, ale 


PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 
Okocimie. JC 

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni- 
ków, Kraków, Sławkowska 20. 

iWSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dia 
szkół najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10. 

SZCZURKOWSKI C., Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haitn | 
krawieczyzny, poleca pończochy Í rę- 
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to- 
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gler sportowych i t. d, 

PŁÓTNA do wypraw bieliźniane i po- 
ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba- 
tysty, bielizne męska, damska, poń- 
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu- 
steczki, krawaty. Wielki wybór. Ceny 
niskie poleca Fabr. Skład Płócien i 
Bielizny. R. Kowalski, Kraków, ul. 


Wiślna 8. 


za rzeką Muszynką. 


Drukarnia Ludwika Gronusia | Ski 


inna rasa, której odrębności należy prze 
strzegać i trzymać ją w zwartym od- 
dzielnym światokręgu. O ile francuzi, 
niemcy, włosi, austrjacy, szwedzi różnią 
się od nas tylko narodowością, o tyle 
murzyni, chińczycy, japończycy, mongo- 
łowie i żydzi, to już inna rasa, różniąca 
się cechami zewnętrznemi i stroną du- 
chową, oraz całym kierunkiem myślo- 
wym. Aryjczycy wyznają miłość bliźnie- 
go i rządzą. się w mniejszym lub więk- 
szym stopniu względami etyki, gdy ży- 
dzi wyznawcy talmudu dyszą uczuciami 
zaborczości, nienawiści i chęci niszcze- 
nia narodów, których sokiem ożywczym 
żyją i tuczą się. Grubo mylą się, uwa- 
żając się za naród wybrany. Ów patry- 
jarchalny ród Abrahamów, przepadł już 
w czasie zwyrodniałego czcicielstwa zło- 
tego cielca, przeklęty słowami oburze- 
nia Mojżesza uderzającego weń tablica- 
mi 10 przykazań Bożych. Starotesta- 
mentowy naród żydowski doszczętnie 
wyginął krzyżując Niewinnego Baranka. 
Odtąd z wybranych stali się klątwą na- 
rodów i nigdy niesytymi potomkami Ba- 
ala. Wtedy jeszcze możliwą byłaby egzy 
siencja z tą obcą rasą, na jednym tere- 
nie, gdy spalą do ostatniej litery here- 
zje talmudu, a w czynach stosować bę- 
dą dziesięcioro przykazań boskich da- 
nych Mojżeszowi. Tymczasem jednak za 
wszelką cenę musimy utrzymać ich w 
oddaleniu od naszych ognisk wiary, sta- 
nowisk rządowych, politycznych i nau- 
kowych, oraz gospodarczych. Sami przy 
AAA, ze wszystkie państwa oni uważa- 
Ją za godne wytępienia, a działanie na 
szkodę tychże, za swoje bohaterstwo. 
W myśl dopuszczenia żydów do wszy- 
stkich stanowisk należałoby dopuścić 
też wszystkich obcokrajowców, tylko za 
cenę przyjęcia obywatelstwa, które mo- 
żna zmieniać jak rękawiczki po pewnym 
czasie. Wyobraźmy sobie rządy: prezy- 
dent turek, premjer murzyn, ministro- 
wie: japończyk, mongoł, żyd, węgier, in- 


BIGOSZ STANISŁAW, Kraków, Karme 
licka 12 — poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow- 
szych wzorach po cenach  przystęp- 
nych. 

NA SEZON LETNI!! NAJTAŃSZE I 

ZNAKOMITE „WAFLE* DO LODU 
I KREMU „BAŁTYK* Z FIRMY 
„SALWATOR“ KRAKOWSKA FA- 
BRYKA ANDRUTÓW I WAFLI, 
KRAKÓW, UL. KRÓL. JADWIGI 
20. TEL. 181.63. JAKO SPECJAL- 
NOŚĆ WYROBU FABRYKI POLE- 
CA SIĘ P. T. ANDRUTY CUKRO- 
WANE. NA ŻADANIE WYSYŁA 
SIĘ CENNIKI. 


UBUWIE wytwórnia „Franko“, Kraków, 
al. Florjańska 29 w sieni. 
ZAKŁAD  DENTYSTYCZNY,  Strzelbicki 


Stanisław, Kraków, ul Florjańska 15. 


a 
FABRYKA MEBLI 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki, dentystycz- 
ne, szatki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


Nr. 35. 


djanin, tatar, .hotentot. Czy interesy 
państwa będą kwitnąco wyglądały? Ka- 
żdy z tych dygnitarzy będzie więcej dbał 
o dobro swoich krajowców, niż o szczęś- 
cie ludu, w którego kraju obejmuje rzą- 
dy. Zważyć jeszcze należy, że ci inni 
objokrajowcy nie są wyznawcami pod- 
żegawczego talmudu. 

Jószcze raz pacyfistycznie zapytuje- 
my żydów, czy wolą dobrowolnie opuś- 
cić cudze placówki, czy czekają, aż dot- 
knie ich święty gniew gniecionych przez 
nich ludów ? Zresztą jako wyznawca — 
działań bez krwi rozlewu, daję im radę 
dla ich dobra. Klimat krajów północ- 
nych i zachodnich dla nich niezdrowy. 
Rasa wymaga tła, na którym powstała. 
Mamy tego dowód i na małpach, które 
przesiedlone do naszego klimatu gina. 
U żydów obserwujemy stopniowo dege- 
neracje, i zanik rozumu. 

Niechaj jadą tam, gdzie piaski pusty- 
ni ich ogrzeją, a nie handel naszym 
czarnym węglem. 

Będzie im tam zdrowo, a nas oczy nie 
zabolą od ich widoku. Tymczasem obo- 
wiązkiem naszym jest wyodrębniać się 
od nich. Jak niektóre pensjonaty ogła- 
szają: „tylko dla chrześcijan“ tak po- 
winniśmy ogłaszać: „zabawa tylko dla 
chrześcijan“ „restauracja, lub kawiar- 
nia chrześcijańska i t. d. 

W trakcie kreślenia tego pisma słyszę 
dźwięki dzwonu Zygmunta. Muzyką — 
dźwięków śpiewa dzwon: 

— Dlaczego, dlaczego, Polacy wpuści- 
liście tylu wilków do swej owczarni? 

Zgnębiony milczę, niewiem co odpo- 
wiedzieć. 

Dzwon grzmi i woła: — Daję ci miecz 
do ręki. Słyszę szczęk.... Tuż koło mnie 
utkwił w ziemi spadający, z wyżyn oręż. 
Chwytam za rękojeść i wznoszę miecz 
do góry. 
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KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: EE 


JEDYNY W KRAKOWI icki 
Dodatków EPC Sklad 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa. róg ni. Szpitalnej). 

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gł. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manicnry, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel- 
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
ł paznokci, jak również największy wy- 
bór zabawek na każdą porę roku. 


420200000009000000000 
MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


--założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 
jak i leczenicze od najstarszych 


KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 
ZJ 
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INSTRUMENTA 


MUZY 


CZNE 


dąte | smyczkowa orm 
części zapasowa do 
tychże. Stare Jnstru- 
meonta naprawia, 288- 
traja, kupuje iub wy- 
mienia na nowe 


JÓZEF 
NIKIEL 
jeków, Sewska? 


Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę- 
tych, używanych TANIO do sprzedania, 


tacyjne 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 


Ceny nader przystępne. 


maszyny, wykonuje wszelkie prace 


w zakres drukarstwa wchodzące starannie 


i punktualnie. 


Geny nader przystępne 


KRAKÓW ULICA STOLARSKA L 6. TELEFON mr. 110-18 


wriswas | Ka” 


adnowiedrialnv: Józel Kowalski 


Drukarnia L. Grenusia i Ski w Krakowie. 


